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W KRĘGU AUTONOMII UNIWERSYTECKIEJ. 
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W XVI-XVII WIEKU

P odstaw ow e p rzyw ile je  założonego w  1544 r. p rzez  k s ięc ia  A lb rech ta  
H o h en zo lle rn a  p ro te s tan ck ieg o  u n iw e rsy te tu  w  K rólew cu za g w a ra n to w an e  
zo sta ły  w  dokum encie  w y d an y m  18 k w ie tn ia  1557 r .1 P o tw ie rd zen iem  fu n d a ­
cji k ró lew ieck iej n a  a re n ie  m iędzynarodow ej by ł p rzyw ilej w y staw io n y  p rzez  
polskiego k ró la  Z y g m u n ta  A u g u s ta  w  W ilnie 28 m a rc a  1560 r., k tó ry  n a d a w a ł 
te j u cze ln i p ra w a  i w olności, ja k im i c ieszy ła  się A k ad em ia  K ra k o w sk a 2. D la  
w ładców  P ru s  K siążęcych , a  po tem  K ró le s tw a  P ru s  k ró lew ieck a  A lb e rty n a  
s ta n o w iła  cen n y  k le jn o t, o k tó ry  d b a li p rzez  w iek i z n iezw y k łą  tro sk ą . P rz y ­
pom nieć p rzy  ty m  trz e b a , że u n iw e rsy te t  w  K ró lew cu  by ł d ru g ą  po A kad em ii 
K rakow sk ie j (1364) w yższą  u c ze ln ią  R zeczpospolitej i d ru g im  po M a rb u rg u  
(1527) p ro te s ta n c k im  u n iw e rsy te te m  w  E u ro p ie . Był też  z jed n e j s tro n y  in ­
s ty tu c ją  po d leg łą  k sięc iu , z d rug ie j zaś  cieszył się sw o is tą  au to n o m ią . P ro fe ­
sorow ie i p o zosta li członkow ie u n iw e rsy te tu , tzw. „cives acad em ici”, tw orzy li 
bow iem  o p a r tą  n a  h ie ra rch iczn e j s tru k tu rz e  o so b n ą  ko rpo rację , n a  k tó re j 
czele s ta ł  a k tu a ln y  re k to r3. Po im m a try k u la c ji i w p isa n iu  do m e try k i u n iw e r­
sy teck ie j k ażd y  n ie za leżn ie  od p o ch o d zen ia  stanow ego , u z y sk iw a ł p ra w a  
„B ürger d e r  U n iv e rs i tä t”.

1 D. H. Arnoldt, Ausführliche und mit Urkunden versehene Historie der Königsbergischen 
Universität, Königsberg 1746, Th. 1, Beylagen Nr 23: Privilegium der Königsbergischen Uni­
versität, 18 IV 1557, ss. 63-69.

2 Ibidem, Beylage Nr 10, Königliche Polnische Confirmation der Königsbergischen Uni­
versität, 28 III 1560, ss. 33-38.

3 A. Köttgen, Deutsches Universitätsrecht, Tübingen 1933, s. 33.
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I. Zw iązki rodzin ne kadry naukow ej oraz ryw alizacja  i konflik ty

Zgodnie z p ie rw szy m i s ta tu ta m i (1546) podstaw ow y  sk ła d  osobow y ucze l­
n i k ró lew ieck iej m iało  s tan o w ić  po dw óch p rofesorów  „ o rd in a rii” n a  trz e c h  
w yższych  w y d z ia łach  (teo logia , p raw o , m edycyna) o raz  o śm iu  p rofesorów  n a  
W ydziale F ilozoficznym 4. J e d n a k  począ tkow a o b sa d a  p ro fe so rsk a  n ie  b y ła  
ta k  liczna , gdyż n a  k ażd y m  z trz e c h  w yższych  w ydziałów  p raco w ał je d e n  
profesor: S ta n is la u s  R a p a g e lla n u s  (1 485-1545) -  teo log ia , C h ris to p h  Jo n a s  
(ok. 1510-1582) -  p raw o  i J o h a n n e s  B re ttsc h n e id e r/P la c o to m u s  (1 514-1577)
-  m edycyna. U zn an o  je d n a k , że n a  p o czą tek  sk ła d  te n  je s t  w y sta rcza jący  
i b a rd z ie j obaw iano  się o zap ew n ien ie  ucze ln i odpow iedniej liczby słuchaczy  
n iż profesorów . J a k  sk o n s ta to w a ł re k to r  k ró lew ieckiego  p a r ty k u la rz a  W il­
h e lm  G n a p h e u s  (1 493-1568) w  liście a d re so w an y m  14 s ie rp n ia  1544 ro k u  do 
J a n a  Ł ask iego  (1499-1560), „ a c c essu n tu r m u lti  p ro feso res, sed  d e s id e ra n tu r  
a u d ito re s”5. Z p o czą tk iem  X V II w ieku , k iedy  do spokojnego K ró lew ca licznie 
p rzybyw ali s tu d e n c i z o g a rn ię ty c h  w o jn ą  te re n ó w  Rzeszy, sk ła d  k a d ry  d y d a k ­
tycznej pow iększył się o tzw. p ro fesorów  „ e x tra o rd in a r ii”. Pod  kon iec  XVII 
w iek u  n a  k ró lew ieckiej A lb e rty n ie  p racow ało  ju ż  14 pro fesorów  zw yczajnych 
i 6 nadzw yczajnych .

P ie rw si p rofesorow ie p rzybyw ali do K ró lew ca z p ro te s ta n c k ic h  u n iw e rsy ­
te tó w  Rzeszy, głów nie z W itten b erg i. Pow oli je d n a k  w  k o rp u sie  p ro feso rsk im  
p rzybyw ało  osób, k tó re  rozpoczynały  s tu d ia  n a  k ra jo w y m  u n iw e rsy te c ie  
i k o n ty n u o w ały  je  za  g ra n ic ą , w ieńcząc  w ojaże u z y sk a n ie m  s to p n i n a u k o ­
wych. K a r ie ra  p ro fe so rsk a  ro zw ija ła  się szybko, je ś li  su k cesy  n au k o w e  szły 
w  p a rz e  z pow odzen iem  w  życiu  o so b is ty m , a  n a jle p sz y m  ś ro d k ie m  do 
w zm ocn ien ia  pozycji społecznej było m ałżeń stw o . M ariaż  p ierw szego  re k to ra  
A lb erty n y  G eorga  S a b in u sa  (1 508-1560) z A n n ą , c ó rk ą  słynnego  M elanch to - 
n a , k tó ra  p rzy jech a ła  do K ró lew ca z dw ó jką  z ich  tró jk i dzieci, n ie  było 
je d n a k  szczęśliw e. M e lan ch to n  gotow y by ł zab rać  córkę z pow ro tem  -  co 
b y łoby  n a  ó w czesne  czasy  w ie lk im  s k a n d a le m 6. A n n a  z m a r ła  w k ró tce  
w  w iek u  24 la t ,  p rzy  porodzie  szóstego d z iecka  i po ch o w an a  z o s ta ła  w  k a te ­
d rze  k n ip aw sk ie j. L a te m  1550 ro k u  z aw arł S a b in u s  w  K rólew cu d ru g ie  m a ł­
żeń stw o  ta k ż e  z A n n ą , c ó rk ą  ra jcy  k n ip aw sk ieg o  C h r is to p h a  C ro m e ra 7. 
Z kolei A n d re a s  A u rifa b e r (G oldschm ied) (1 5 14-1559), p ro feso r m edycyny,

4 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylagen Nr 46, Constitutiones Academiae Regiomontanae 
de Anno 1546, ss. 126-128.

5 Urkundenbuch zur Reformationsgeschichte des Herzogthums Preussen, hrsg. 
v. P. Tschackert, Bd. 3, Leipzig 1890., Nr 1632a: Sytuacji zaradzono wpisując jako pierwszych 
studentów 184 uczniów królewieckiego partykularza, a po przybyciu pierwszego rektora Sabi­
nusa -  kolejnych 130 osób (Marburg zaczynał ze 106 studentami).

6 H. Scheible, Georg Sabinus (1508-1560). Ein Poet als Gründungsrektor, w: Die Albertus 
Universität zu Königsberg und ihre Professoren. Aus Anlass der Gründung der Albertus
-  Universität vor 450 Jahren, hrsg. v. D. Rauschning i D. v. Neree, Berlin 1995. Jahrbuch der 
Albertus Universität zu Knigsberg/Pr, 1994, Bd. XXIX, s. 17.

7 Ibidem, s. 27.
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p o ślub ił n a jp ie rw  córkę w itten b e rsk ieg o  d ru k a rz a  H a n s a  L u ffta , a  po jej 
śm ierc i w  1549 ro k u  zo s ta ł zięciem  słynnego  teo loga  A n d re a sa  O s ia n d ra  
(1498-1552), od 1549 ro k u  p ro feso ra  teologii w  K rólew cu8. Profesorow ie często 
poślub ia li córki sw oich kolegów  un iw ersy teck ich , m im o to zw iązki m a łżeńsk ie  
zaw ieran e  w  obrębie w łasnej g ru p y  zawodowej n ie  były  w  K rólew cu ta k  częste 
ja k  np. w  Bazylei, gdzie w  1666 ro k u  w szyscy profesorow ie byli ze sobą  spo­
k rew n ien i9. N a  p rzy k ład  profesor e ty k i i h is to rii n a  królew ieckiej A lbertyn ie  
A n d reas  I r is  (1540-1600)10 był teśc iem  teo loga G eorga M yliu sa  (1567-1626) 
i d iak o n a  s tarom iejsk iego  V a len tin a  Thilo  s ta rszeg o  (1 579-1620)11. P ro feso r 
m a te m a ty k i, a  p o tem  h is to r ii  S ig ism u n d  W eier (1 5 7 9 -1 6 6 1 )12 by ł zięciem  
p ro feso ra  teologii P a u la  W eissa  (1 5 4 3 -1 6 1 2 )13, zaś  p ro feso r g re k i w  la ta c h  
1 6 4 7-1651  Jaco b  B olius -  z ięciem  p ro fe so ra  teologii L ev in a  P o u c h e n iu sa  
(1 5 9 4 -1 6 4 8 )14 i teśc iem  p ra w n ik a  C h r is tia n a  S e th a  (zm. 1699)15. N ajm ło d sza  
c ó rk a  p ro fe so ra  teo log ii J o h a n n e s a  B e h m a  (1 5 7 8 -1 6 4 8 )-M a ria  -  w y sz ła  
w  1647 r. za  m ąż za  profesora teologii J o h a n n a  L a te rm a n n a  (1620-1662)16. 
C ó rk a  p ro feso ra  teo logii M elch io ra  Z e id le ra  (1 630-1686) p o ś lu b iła  w  1679 r. 
p ro feso ra  nadzw yczajnego  m edycyny, a  p o tem  h is to r ii  -  P h ilip p a  J a k o b a  
H a r tm a n n a  (1648-1707)17. C órka  profesora  logiki M ichaela E iflera  (1601-1657)
-  G e r tru d a  (1 6 3 7-1705), u z n a w a n a  za  p ie rw sz ą  p ru s k ą  poetkę , w  w iek u  
14 la t  p o ślu b iła  p ro feso ra  m edycyny  P e te ra  M ölle ra  (1628-1680). Ich  m a łż e ń ­
stw o trw a ło  ćw ierć  w ie k u  i dochow ało się  d z ie s ięc io rg a  d z iec i18. P ro fe so r 
filozofii p ra k ty c z n e j S ig ism u n d  P ic h le r  (1 6 0 3 -1 6 6 8 )19 by ł z ięc iem  n a jp ie rw  
p ro fe so ra  m ed y cy n y  D a n ie la  H a lb a c h a  von  d e r  P fo rte  (1 5 8 1 -1 6 3 5 )20, a  po­
te m  k u p c a  k n ip aw sk ieg o  J o h a n n a  G re iffa21. S yn  J o h a n n e s a  B eh m a, M ichael 
(1 6 1 2 -1 6 5 0 )  w  p ie rw sz y m  m a łż e ń s tw ie  p o ś lu b ił có rk ę  p r a w n ik a  A n n ę

8 G. Seebass, Andreas Osiander D. Ä. und der Osiandrische Streit. Ein Stück Preussi- 
scher Landes — und Reformatorischer TheologieGeschichte, w: Die Albertus -  Universität zu 
Königsberg und ihre Professoren..., s. 41.

9 T. Kaufmann, Königsberger Theologieprofessoren im 17, Jahrhundert, w: Die Albertus
-  Universität zu Königsberg und ihre Professoren..., s. 62, przypis 50.

10 Altpreussische Biographie (dalej: Altpr. Biogr.), 1940, Bd. 1, hrsg. v. Ch. Krollmann, 
s. 311.

11 Ibidem, 1967, Bd. 2, hrsg. v. Ch. Krollmann, K. Forstreuter, F. Gause, s. 730.
12 Ibidem, s. 783.
13 Ibidem, s. 787.
14 Ibidem, ss. 516-517.
15 Ibidem, s. 667; B. Jähnig, Die Königsberger Universitätsprofessoren im 17 Jahrhundert

-  Eine sozial — und bildungsgeschichtliche Betrachtung, w: Kulturgeschichte Ostpreussens in der 
Frühen Neuzeit, hrsg. v. K. Garber, M. Komorowski, A. E. Walter, Tübingen 2001, ss. 348-351.

16 T. Kaufmann, op. cit., s. 62, przypis 50.
17 Geheimes Staatsarchiv Preussischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem (dalej: Archiwum 

Berlin-Dahlem), XX Haupt Abteilung (dalej: HA), Ostpreussische Folianten (dalej: Ostpr. Fol.) 
13.591, k. 111v.

18 Altpr. Biogr., Bd. 1, s. 444.
19 Ibidem, ss. 500-501.
20 Ibidem, s. 247.
21 B. Jähnig, op. cit., s. 349.
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P o h l22 -  w  te n  sposób  z o s ta ł sz w a g re m  p ro fe so ra  poezji S im o n a  D a c h a  
(1605-1659), k tó ry  był m ężem  R eg iny  P oh l, córk i rad cy  są d u  dw orsk iego23. 
P ro feso r w ym ow y V a len tin  T hilo  m łodszy  (1 6 0 7 -1 6 6 2 ) poślu b ił w  1643 ro k u  
córkę k u p c a  k n ip aw sk ieg o  -  K a th a r in ę  R em se, a  po je j śm ierc i K a th a r in ę  
M ichel24. P ro feso r teologii C h r is t ia n  D re ie r  (1 6 1 0 -1 6 8 8 ) żen ił się d w u k ro t­
n ie , p ie rw szy  ra z  z K a th a r in ą  H ard er, có rką  kupca , a  n a s tę p n ie  z có rk ą  u rz ę d ­
n ik a  książęcego, w dow ą po profesorze M ichaelu  B ehm ie -  S o p h ią  L ep n e r25.

Ścisłe zw iązk i ro d z in n e  zap ew n ia ły  z kolei in s ty tu c jo m  ak ad em ick im  
ro tac ję  s ta n o w isk  p ro feso rsk ich  w  obręb ie  rodzin . Z jaw isko  to  o bserw u jem y  
ta k ż e  w  K rólew cu: p rofesorow ie teologii Jo h a n n e s  B eh m  (1 5 7 8 -1 6 4 8 ) -  M i­
ch ae l B ehm  (1 6 12-1650) -  J o h a n n e s  B eh m  sy n  M ich ae la26; C h r is t ia n  D re ie r  
s ta rsz y  (1 610-1658) -  C h r is t ia n  D re ie r  m łodszy  (1 6 5 9 -1 6 9 2 )27; A n d re a s  Po- 
u c h e n iu s  (1 5 5 2 -1 6 1 3 ) -  L ev in  P o u ch en iu s  (1 5 9 4 -1 6 4 8 )28; b rac ia : p ro feso r 
m edycyny  B e rn h a rd  von  D e rsc h a u  (1 591-1639) i p ro feso r p ra w a  R einho ld  
von  D e rsc h a u  (1 600-1639) -  jego  sy n  F rie d ric h  von  D e rsc h a u  objął po ojcu 
w  1670 ro k u  p ro fe su rę  p ra w a 29; profesorow ie m edycyny: S ev e rin  G öbel s t a r ­
szy (1 5 39-1612) -  S ev e rin  G öbel m łodszy  (1 5 6 9 -1 6 2 7 )30; G eorg  L o th u s  s t a r ­
szy (1 5 79-1635) -  G eorg  L o th u s  m łodszy  (1 6 2 3 -1 6 8 4 )31; D an ie l B eck h er 
s ta rsz y  (1 5 9 4 -1 6 5 3 ) -  D an ie l B eck h er m łodszy  (1 6 2 7 -1 6 7 0 )32 -  D an ie l C h ri­
s to p h  B eckher; P h ilip  Jaco b  H a r tm a n n  (1 648-1707) -  M elch io r P h ilip p  H a r t ­
m a n n  (1 6 8 4 -1 6 7 5 )33.

Pom im o ty ch  b lisk ich  p o w iązań  ro d z in n y ch  m iędzy  p ro feso ram i kłopoty, 
w  ja k ic h  z n a la z ła  się  A lb e r ty n a  w  p ie rw szy ch  la ta c h  sw ej dz ia ła lności, w y n i­
k a ły  p rzed e  w szy stk im  z a tm o sfe ry  zazd rości i ry w alizac ji o raz  kon flik tów  
podsycanych  ciąg le obecnym i w  K ró lew cu  sp o ram i konfesy jnym i. W ew n ątrz  
k a d ry  n aukow ej tw orzy ły  się zw alczające się  n aw za jem  frakcje , co w pływ ało  
n ie k o rz y s tn ie  n a  poziom  n a u c z a n ia  i frekw encję  studen tów .

J u ż  w k ró tce  po in a u g u ra c ji  d z ia ła ln o śc i u n iw e rs y te tu  rozg o rza ł spór 
w śród  ko leg iu m  profesorsk iego . Z azdroszczono p ie rw szem u  rek to ro w i A lber- 
ty n y  S ab in u so w i (V III 1 5 4 4 -IX  1547) z a u fa n ia  k sięc ia , w ysokiej p en sji o raz 
sam odzie lnego  s tan o w isk a , n a  p o czą tk u  bow iem  z a m ia s t okresow ego w yboru

22 T. Kaufmann, op. cit., s. 72, przypis 105.
23 F. Gause, Die Geschichte der Stadt Königsberg in Preussen, Köln-Graz 1965, Bd. 1, 

s. 468; G. C. Pisanski, Entwurf einer preussischen Literärgeschichte, hrsg. v. R. Philippi, 
Königsberg 1886, s. 420, przypis 2.

24 Altpr. Biogr.., Bd. 2, s. 730.
25 Ibidem, Bd. 1, s. 151.
26 Ibidem, s. 40.
27 Ibidem, s. 151.
28 Ibidem, Bd. 2, ss. 516-517.
29 Ibidem, Bd. 1, ss. 128-129.
30 Ibidem, s. 218.
31 Ibidem, ss. 408-409.
32 Ibidem, s. 38.
33 Ibidem, Bd. 1, s. 253; T. Kaufmann, op. cit., s. 62.
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za ż ą d a ł on trw a łeg o  r e k to ra tu  „ rec to r p e rp e tu u s ”34. Złość A lb re c h ta  n a  sk łó ­
cone ze so b ą  grono p ro feso rsk ie  m u s ia ła  być w ie lka , skoro  groził im  k a rc e ­
rem , a  n a w e t k a ra m i c ie lesn y m i35. Do sporów  p e rso n a ln y ch  ju ż  w kró tce  
dołączyły  spo ry  re lig ijn e , n a jp ie rw  za  s p ra w ą  osiad łych  w  P ru sa c h  w  1527 r. 
p rzybyszów  z N id e rlan d ó w  i coraz siln ie jszy ch  w pływ ów  w  K ró lew cu  w y zn a­
n ia  refo rm ow anego , n a s tę p n ie  z pow odu tzw . „sporu  o sian d ry jsk ieg o ”, w  t r a k ­
cie k tó rego  z K rólew ca w y jech a ła  w iększość k a d ry  d y d ak ty czn e j36. W  XV II w. 
rozpoczęły  się ko le jne  spory  konfesy jne  m iędzy  zw o len n ik am i o rto doksji lu- 
te ra ń sk ie j a  sk ła n ia ją c y m i się k u  w y z n a n iu  re fo rm o w an em u  „kryp tokalw i- 
n a m i”.

II. W olności akadem ików  -  przyw ilej z 18 IV 1557 roku37

W szelk ie  sw obody i w olności członków  w spó lno ty  ak ad em ick ie j w yp ływ a­
ły z n a d an eg o  A k ad em ii K rólew ieckiej w  1557 ro k u  p rzez  k s ięc ia  A lb rech ta  
p rzyw ile ju , w  k tó ry m  p o s tan aw ian o , że dom y w  m ia s ta c h  i n a  p rz e d m ie ­
śc iach  K sięs tw a , zam ieszk a łe  p rzez  pro fesorów  i pozosta łych  członków  w spól­
n o ty  ak ad em ick ie j, n ie  b ę d ą  pod legały  ju ry sd y k c ji m ie jsk ie j3 8 . W  ojcow skim  
dom u dzieci m ia ły  się cieszyć p rzy w ile jam i sw ych rodziców  i podlegać w y­
łączn ie  zw ierzchności re k to ra . P ro feso row ie  i p o zo sta li „cives acad em ic i” 
zw oln ien i by li z w sze lk ich  ciężarów  p o da tkow ych  n a k ła d a n y c h  n a  obyw ate li 
p rzez  m ias to , ja k  ak cy za  czy szos, a  ta k ż e  od p e łn ie n ia  s tra ż y  m iejsk ich . 
W  w y p ad k u  śm ie rc i p ro fe so ra  obow iązek  dalszej op iek i n a d  s ie ro ta m i i ich 
k sz ta łc e n ia  spoczyw ał n a  ra d a c h  m ie jsk ich  K ró lew ca o raz  w ład zach  u n iw e r­
sy teck ich 39.

W szyscy p rofesorow ie i członkow ie w sp ó lno ty  ak ad em ick ie j o trzy m a li 
przyw ilej p ie rw o k u p u  n a  p ub licznym  ry n k u  b y d ła  i in n y ch  p ro d u k tó w  n a  
w łasn e  potrzeby. D la tego  k s iążę  n a k a z y w a ł p o d d an y m  tru d n ią c y m  się h a n ­
d lem  i k u p iec tw em , by  n ie  czynili p ro fesorom  w  ty m  w olnym  zak u p ie  ża d ­
nych  p rzeszk ó d , a  za  n ie p rz e s trz e g a n ie  tego  p u n k tu  zagroził k a r ą  100 g u ld e ­
nów  n a  rzecz k siążęcej k a m e ry  ren to w ej, sk a rb c a  u n iw ersy teck ieg o  i k a sy  
m iejsk iej.

K siążę  n a d a ł  też  pro fesorom  i członkom  A k ad em ii p raw o  połow u ryb  
w  całej P reg o le  n a  p o trzeb y  w łasn eg o  s to łu . P ro feso ro w ie  u n iw e rs y te tu  
i z a rząd za jący  s to łó w k ą  a k a d e m ic k ą  ekonom  m ie li też  p raw o  darm ow ego 
p rz e m ia łu  w  k ró lew ieck ich  m ły n ach 40.

34 G. v. Selle, Geschichte der Albertus-Universitat zu Königsberg in Preussen, Würzburg 
1956, s. 17.

35 Ibidem, s. 18.
36 H. Scheible, op. cit., s. 27.
37 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylagen Nr 24. Przywilej ten ogłoszono w Księstwie 

dokumentem z 4 XII 1558.
38 Patrz: przypis 1.
39 D. H. Arnoldt, op. cit., s. 64.
40 Ibidem, ss. 64-65.
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P ro feso rom  wolno było u trzy m y w ać  w  sw ych dom ostw ach  rzem ieśln ików : 
kow ala , szew ca, k u śn ie rz a , s to la rz a 41.

W  ra z ie  w ojny b ąd ź  z a ra z y  p rofesorow ie m ogli u d a ć  się  do in n e j m iejsco­
w ości i pozostać  ta m  aż  do z a ż e g n a n ia  n ieb ezp ieczeń stw a  bez szkody d la  ich  
p en sji u n iw ersy teck ich . G dyby je d n a k  u c ze ln ia  z o s ta ła  czasow o p rz e n ie s io n a  
w  in n e  m iejsce, k a d ra  p ro fe so rsk a  p o w in n a  u d a ć  się do te j m iejscow ości.

W  sy tu ac ji gdy p ro feso r z pow odu w iek u  lu b  choroby n ie  m ógł ju ż  dłużej 
w yk ładać , to  p rzez  ro k  o trzy m y w ał całe  pobory, je ś li  je d n a k  w  c iąg u  tego 
ro k u  jego  zdrow ie n ie  u legło  p op raw ie , to  p en sję  zm n ie jszan o  do połowy 
dotychczasow ego w y n ag ro d zen ia .

P ro fesorom , je ś li  n ie  p a n o w a ła  w  K ró lew cu  z a ra z a , za  zgodą re k to ra  
i se n a tu , p rzy s łu g iw a ł też  szczególny przyw ilej pochów ku  w  kościele  k a te ­
d ra ln y m  p rzy  s ta ll i  u n iw ersy teck ie j („bey d e r  U n iv e rs i tä t  G e s tü h le ”)42. J e ś li  
p ro feso r u m ie ra ł n a  p o czą tk u  k w a r ta łu , to  w dow a po n im  o trzy m y w ała  w y­
n ag ro d zen ie  za  cały  k w a rta ł. Po śm ierc i żony p ro feso ra , szczególnie cenne  
przedm ioty , ja k  k sięg i i u b ra n ia , n ie  pod legały  podziałow i, lecz m ia ły  służyć 
lep szem u  w ychow an iu  dzieci i ty lko  p rofesorow ie w ed le  w łasne j w oli m ie li 
p raw o  czynić z n ich  legaty.

W szyscy d ru k a rz e  i k s ięg a rze  w  m ieście  p od lega li ju ry sd y k c ji u n iw e rsy ­
te tu . W  te n  sposób ż a d n a  k s ią ż k a  n ie  m og ła  być w y d ru k o w an a  w  K sięstw ie  
bez w cześn iejszej cen zu ry  re k to ra  i s e n a tu .

W ładze ak ad em ick ie  i p o zosta li członkow ie w sp ó lno ty  m ie li obow iązek  
s k ła d a n ia  p rzy s ięg i k a ż d o ra z o w em u  w ładcy  K s ię s tw a  w  dow ód u z n a n ia  
zw ierzchności p a n a  k rajow ego („L a n d e sh e rr”).

K siążę  A lb rech t zw raca ł się do swojego su z e re n a , k ró la  P o lsk i Z y g m u n ta  
A u g u s ta , o z a tw ie rd zen ie  zarów no tego d o k u m en tu , ja k  też  w cześn iejszych  
a rty k u łó w  dotyczących  u n iw e rs y te tu  z a w a rty c h  w  jego  te s ta m e n c ie . P ro sił 
też  i u p o m in a ł sw ego sy n a , aby  u trz y m a ł u cze ln ię  k ró lew ieck ą  i je j p ro feso­
rów  w e w szy stk ich  dotychczasow ych p rzy w ile jach  i w olnościach , a  w  raz ie  
p o trzeb y  zw ięk sza ł su m ę  p rzezn aczo n ą  n a  u trz y m a n ie  u cze ln i i p en sji profe- 
so rsk ich 43.

III. K atedra kn ipaw ska  jako k ośc ió ł u n iw ersyteck i

W raz z dyp lom em  d la  u cze ln i k ró lew ieckiej k s iążę  A lb rech t zdecydow ał, 
że p rzy leg a jąca  od s tro n y  południow ej do b u d y n k ó w  K oleg ium  k a te d ra  kn i- 
p a w sk a  będzie  kościo łem  ak ad em ick im  („ tem plum  acad em icu m ”). W  za m ia n  
za  to  u n iw e rs y te t  p rz e k a z y w ać  m ia ł d u ch o w n y m  k o śc io ła  k n ip aw sk ieg o

41 Ibidem, s. 65.
42 Ibidem.
43 Ibidem, ss. 67-69: Dokument spisano i opieczętowano w obecności Radców Księstwa 

i prezydenta biskupstwa sambijskiego, Johannesa Aurifabra, doktora Wolffa, ochmistrza Hey- 
decka, starosty Królewca Christoffa v. Kreytzena i kanclerza Hansa v. Kreytzena.
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44 korce ż y ta  roczn ie44. W  kościele k n ip a w sk im  odbyw ały  się  uroczystośc i 
zw iązan e  z p ro m o c jam i u n iw e rsy te c k im i i z w y b o ram i now ego re k to ra . 
W  czasie  n ab o żeń stw  i zg ro m ad zeń  ak ad em ick ich  profesorow ie m ieli p raw o 
z a s ia d a n ia  w  sp ec ja ln ie  w yznaczonym  m iejscu , tzw. „P ro fesso ren  G e s tü h le ”. 
K iedy  w  1619 r. liczba  p rofesorów  p o w iększy ła  się  o trzec ie  p ro fe su ry  n a  
w yższych  w ydzia łach , okazało  się, że b ra k u je  m iejsc  i postanow iono  dobudo­
w ać jeszcze  je d n ą  s ta llę . O d 1623 r. p rofesorow ie z a s ia d a li w  k a te d rz e  obok 
am bony. S z la c h ta  o raz  osoby n ie  n a leżące  do sk ła d u  p ro fesorsk iego  u n iw e rsy ­
te tu , a  szczycące się p o s ia d a n ie m  s to p n i nauk o w y ch , m ia ły  p raw o  z a s ia d a n ia  
w  ław ach  re k to ra  i s e n a tu  w  s ta ll i  k siążęcej, w y łączając  trz y  w yższe m ie jsca  
p rzezn aczo n e  d la  n ad rad có w  K sięstw a . J e d n a k  ta k  często  ja k  k s iążę  w raz  
z dw orem  odw iedzał k a te d rę , osoby z a s iad a jące  ta m  m u s ia ły  u s tą p ić  m u  
m ie jsca45.

P rofesorow ie u n iw e rsy te tu  m ie li też  p raw o  do pochów ku w  k ry p c ie  p ro fe­
so rsk ie j, zn a jd u jacej się p rzy  północnej s tro n ie  chóru . P o w sta n ie  tzw. „P rofes­
so ren  G ew ölbe” łączy  się z h is to r ią  n ieszczęśliw ej m iłości, k tó re j b o h a te re m  
był p ro feso r p ra w a  d o k to r P a u l C rü g e r (1550-1593). W  1587 r. zo s ta ł on 
ciężko pob ity  p rzez  n ie jak iego  B e re n ta  P la to  za  uw ied zen ie  m u  narzeczonej. 
P la to  za  swój czyn zo s ta ł uw ięziony, a le  u d a ło  m u  się  zbiec. O dszkodow anie  
w  w ysokości 500 ta la ró w  ciężko ra n n e m u  C rügerow i zap łac ić  m u s ia ł ojciec 
B e re n ta . C rü g e r ja k o  zadośćuczyn ien ie  za  swój czyn p o d aro w ał o trzy m an e  
p ien iąd ze  u n iw ersy te to w i z p rzezn aczen iem  n a  w ybudow an ie  w  k a te d rz e  
m ie jsca  pochów ku  p ro fesorów 46. J a k o  p ie rw szy  pochow any zo sta ł w  k rypcie  
w  1588 ro k u  p ro feso r teologii d o k to r M elch io r I s in d e r47, a  ja k o  o s ta tn i Im ­
m a n u e l K a n t (28 II 1804)48. W  o k resie  k on flik tów  w yznan iow ych  tru d n o  było 
u zy sk ać  zgodę n a  pochów ek w  kościele k a te d ra ln y m  p rofesorom  s k ła n ia ją ­
cym  się  k u  in n e m u  w y z n a n iu  n iż lu te ra ń sk ie . I ta k  zan im  w  krypc ie  p ro fe­
sorsk ie j pochow ano sy m patyzu jącego  z w y zn an iem  refo rm ow anym , zm arłego  
w  k o ń cu  s ie rp n ia  1650 r. p ro fe so ra  teo logii M ich ae la  B eh m a, jego  t ru m n a  
p rzez  d w a  l a ta  s ta ła  w  dom u  p ry w a tn y m 49.

Położone n a d  P re g o łą  te re n y  kolegiów  ak ad em ick ich  o raz  dziedzin iec 
z kościo łem  k a te d ra ln y m  u w a ż a n e  były  za  o b sza r egzem pcjonow any  spod 
w ładzy  u rzęd n ik ó w  m iejsk ich . W yw oływ ało to  w iele k on flik tów  m iędzy  w ła ­
d zam i m ie jsk im i a  ucze ln ią . K iedy  w  1595 r. w ybudow any  zo s ta ł m u r, k tó ry  
z a m k n ą ł p lac  kościelny, te re n y  ak ad em ick ie  odcięte zo sta ły  od m ia s ta . M u r

44 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 48.
45 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Etats Ministerium (dalej: Et. Min.) 139g, Nr 4, 

Visitationes der Universität 1583-1716, art. 14, k. 40v.
46 Altpr. Biogr., Bd. 1, s. 118.
47 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 2., Königsberg 1746, s. 365.
48 F. Gause, op. cit., s. 296; L. Frost, Der Dom zu Königsberg. Ein Denkmal der geschich­

tlichen Entwicklung Altpreussens, Königsberg 1901, ss. 59-60.
49 Simon Dach und der Königsberger Dichterkreis, hrs. V. A. Kelletat, Stuttgart 1986, 

s. 333.
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te n  zo sta ł ozdobiony h e rb a m i i w iz e ru n k a m i ad m in is tru jąceg o  w ów czas K się ­
s tw em  Je rzeg o  F ry d e ry k a  (1 5 3 9 -1 6 0 3 )50. W zajem ne  k o n ta k ty  m iędzy  u cze l­
n ią  a  m ia s te m  pogorszy ły  się  znaczn ie  w  1670 r. G dy w  lip cu  tego ro k u  do 
pokoju  s tu d e n ta  S a m u e la  O ssig ii p rzyby ł po słan iec  ra d y  S ta reg o  M ia s ta  w zy­
w ając  go do s ta w ie n ia  się p rzed  r a d ą  m ie jsk ą , re k to r  u n iw e rsy te tu  m a g is te r  
J o h a n n  R öling  (1 634-1679) w y k rzy k n ą ł do niego, że o b sza r u n iw ersy teck i 
je s t  m ie jscem  uprzyw ie le jo w an y m  i ż ad en  s łu g a  m ie jsk i n ie  m a  tu  p ra w a  
w stę p u  bez w cześn iejszej zgody re k to ra . Po czym  pogroził m u  rę k ą  i k rz y k ­
n ą ł, żeby tu  w ięcej n ie  p rzychodził, bo d rzw i b ę d ą  p o zam y k an e51. Z arzew iem  
tego k o n flik tu  było o g ran iczan ie  p rzez  p row izorów  koście lnych  i ra d y  m ie j­
sk ie  K ró lew ca p ra w a  u n iw e rs y te tu  do dow olnego k o rz y s ta n ia  z pow ierzchn i 
k a te d ry 52. P rzed m io tem  sp o ru  by ły  trz y  sp raw y : zak w estio n o w an ie  p rzez 
ra d ę  m ia s ta  K n ip aw y  p ra w a  u n iw e rsy te tu  do p o sze rzen ia  m ie jsca  za jm ow a­
nego w  kościele k a te d ra ln y m  p rzez  s ta lle  p ro feso rsk ie , zgoda re k to ra  J o h a n a  
R ö linga  (1 634-1679) n a  pochów ek 19 lip ca  1670 ro k u  w  k a te d rz e  w dow y po 
dok to rze  Jo h a n n e s ie  L a te rm a n n ie  o raz  decyzja  re k to ra  o z b u rz e n iu  i ponow ­
nej odbudow ie z a d a sz e n ia  n a d  d rzw iam i p row adzącym i do K olegium . W  tej 
trzec ie j k w e s tii -  zd an iem  prow izorów  -  re m o n t m ógł zaszkodzić  kościołow i, 
gdyż b e lk i i p rzypory , n a  k tó ry c h  le ż a ł d a c h  z n a jd o w a ły  się  w cześn ie j 
w  m u rze  k a te d ry  i ich  zd an iem  n a leża ło  je  ta m  w staw ić  ponow nie53. O s ta ­
teczn ie  tzw. w y rem o n to w an y  „ P ro fe sso re n s ta n d ” z t rz e m a  ła w k a m i u m ie sz ­
czono w  1670 r. obok am b o n y  n ap rzec iw  d rzw i w ychodzących  n a  dziedzin iec  
u n iw e rsy te c k i54.

IV. P ensje  profesorsk ie

N a  u trz y m a n ie  u n iw e rs y te tu  w  K ró lew cu  w yasygnow ał k s iążę  A lb rech t 
początkow o trz y  ty s iące  g rzy w ien  o raz  dodatkow y  ty s iąc  ja k o  pom oc d la  
ubogich  s tuden tów . W  zw iązk u  z n ie w ie lk ą  o b sa d ą  p ro fe so rsk ą  (11 osób) b y ła  
to  su m a  w ów czas w y s ta rc z a jąc a 55.

K siążę  A lb rech t chcąc śc iąg n ąć  p rofesorów  z W itten b e rg i w yp łacał im  
początkow o w yższe p en s je  n iż  to  było p ra k ty k o w a n e  w  k ra ja c h  Rzeszy. 
W  p ie rw szy m  ro k u  d z ia ła ln o śc i k ró lew ieck iej ucze ln i re k to r  G eorg  S ab in u s  
ja k o  ra d c a  dw oru  („H ofra t”) i re k to r  u n iw e rs y te tu  o trz y m a ł od k s ięc ia  A l­
b re c h ta  361 flo renów  i 20 groszy  o raz  darm ow e m ie sz k a n ie 56. P ie rw si p ro fe­

50 F. Gause, op. cit., Bd. 1, s. 367.
51 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 77c1, Nr 33, Ex protocollo den 19 Julii 

1670, k. 13-14.
52 Ibidem, 18 IX 1670, Protokół B, k. 13-13v.
53 Ibidem, k. 10-11.
54 E. A. Hagen, Beschreibung der Domkirche zu Königsberg und der in ihr enthaltenen 

Kunstwerke, Königsberg 1833, s. 371.
55 J. F. Goldbeck, Nachrichten von der Königlichen Universität zu Königsberg in Preussen, 

Leipzig 1782, s. 7
56 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 68; H. Scheible, op. cit., s. 23.
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sorow ie trz e c h  w yższych  w ydziałów 57: S ta n is la u s  R a p a g e lla n u s , C h ris to p h  
Jo n a s , J o h a n n e s  P laco to m u s o trzy m a li po 200 florenów . W ynagrodzen ie  dz ie ­
k a n a  W ydzia łu  Filozoficznego M elch io ra  I s in d ra  (ok. 1520-1588) w ynosiło 
150 florenów , pozosta łych  trz e c h  p rofesorów  tego  w y d z ia łu  (Jo h a n n e s  H oppe, 
Jaco b  M itta g  i J o h a n n e s  P o n ta n u s )  po 100 florenów , zaś  p ro feso ra  R e in ich a  
80. J e d n a k  u n iw e rsy te t  z n a laz ł się w  tru d n e j sy tu ac ji finansow ej za ledw ie 
k ilk a n a śc ie  la t  po swej fundacji. S iła  n ab y w cza  p ie n ią d z a  o b n iża ła  się  szybko 
z pow odu p su c ia  stopy  m enn iczej. P rzez  cały  w iek  XVI i XVII ro sły  p rze licza ­
ne  w  g ro szach  ceny ta k  zw anego grubego  p ien iad za : t a la r a  i d u k a ta , ta k  że 
w  la ta c h  1 5 8 0 -1 6 5 0  n a s tą p i ł  2 ,5 -k ro tn y  w zro s t ceny  t a la r a  w yrażonego  
w  g roszach , a  ce n a  d u k a ta  w zro s ła  w  ty m  czasie  trz y  i pół r a z a 58. D la  
p o ró w n an ia  w  1540 ro k u  p a r a  b u tó w  k o sz to w ała  w  K ró lew cu  około 40 groszy, 
ćw ierć beczki m a s ła  (F ass), czyli około 55 litrów , od 12 do 20 groszy, a  k o p a  
s e ra  („knapp  K äse”) od 6 do 8 szy lingów 59. Z p ie rw szy ch  p en sji ko leg ium  
p ro feso rsk ie  n ie  było zadow olone i p rzez  ko le jne  d w a  l a ta  trw a ły  dysku je , 
ja k ie  w y n a g ro d z e n ie  p o w in n o  p rz y s łu g iw a ć  p o szczeg ó ln y m  p ro feso ro m . 
W reszcie sp raw ę  p rz e k a z an o  do decyzji k sięc ia , k tó ry  w  1547 r. k ie ru ją c  się 
p rz e s ła n y m i m u  propozycjam i u n iw e rsy te tu  zdecydow ał, że n a  trz e c h  w y­
ższych w y d z ia łach  p ie rw si p rofesorow ie o trzym yw ać  p ow inn i po 200 florenów  
rocznie, a  d ru d zy  po 150 florenów , s ied m iu  p rofesorów  W ydziału  F ilozoficzne­
go po 100, a  a rch ip ed ag o g  60 flo renów 60.

W kró tce  je d n a k  okazało  się , że z pow odu szybko p o stępu jące j in flac ji 
p ie rw o tn a  su m a  fu n d ac ji n ie  w y s ta rc z a ła  n a  u trz y m a n ie  u n iw e rsy te tu  i jego 
kadry . W  tej sy tu ac ji k s iążę  zm uszony  by ł podjąć 15 m a ja  1549 r. decyzję 
o o b n iżen iu  n ie k tó ry c h  p en sji p ro feso rsk ich  do 100 g rzy w ien 61. P rofesorow ie, 
k tó ry m  p en sje  w ypłacano  n ie re g u la rn ie , p op rosili te ra z  k s ięc ia  o p rz e k a z an ie  
A k ad em ii dó b r z iem sk ich , ab y  m ogli z n ich  o trzym yw ać  s ta łe  dochody. K siążę  
zgodził się, aby  od je s ie n i 1556 r. u n iw e rsy te t  o trzy m y w ał z p o b lisk ich  dóbr 
R ybak i (F isch h au sen ), daw nej siedziby  b isk u p a  sam bijsk iego , cz tery  tysiące 
grzyw ien. Z o sta tn iego  ty s iąca  su m a  528 g rzyw ien  p rzezn aczo n a  b y ła  n a  u trz y ­
m an ie  b iednych  s tu d en tó w  i p ro fesorsk ie  d e p u ta ty  żywnościowe (25 łasztów  
żyta , 12 łasz tów  jęczm ien ia , 2 ła sz ty  grochu, 4 beczki m a s ła  rocznie)62. P o n ad ­
to w  g ru d n iu  1557 r. k siążę  sp rzed a ł A kadem ii położoną w  pobliżu  K rólew ca 
w ieś i dob ra  D alheim /T alheim  (41 łanów ) za  n iew ie lk ą  sum ę 1500 grzyw ien. 
Roczny czynsz dzierżaw ny  z tych  dóbr w ynosić m ia ł 800 g rzyw ien63. W  1566 r. 
ob iecał też  w ładzom  u n iw e rsy te c k im  w pływ y fin an so w e z dóbr, k tó re  p rz y p a ­

57 1 floren=30 groszy=1 grzywna 10 groszy.
58 Z. Sadowski, Pieniądz a początki upadku Rzeczypospolitej w XVII w, Warszawa 1964, 

ss. 37-38.
59 C. H. T. Flögel, Chronik von Königsberg in Pr. (1500-1800), ss. 17-18; s. 21.
60 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 65.
61 Ibidem, s. 66.
62 Ibidem, s. 67.
63 Ibidem, ss. 68-69: W 1528 roku otrzymał je w lenno burmistrz Starego Miasta Nicolaus 
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d ały  m u  p ra w e m  k a d u k a  po bezpo tom nej śm ierc i w łaścicie li. J e d n a k  w sk u ­
te k  rozlicznych  kom plikac ji p raw n y ch  w yegzekw ow anie tego p o stan o w ien ia  
okazało  się d la  A k ad em ii n iezw yk le  t ru d n e 64.

P om im o  ty c h  d z ia ła ń  s y tu a c ja  m a te r ia ln a  p ro feso ró w  u n iw e rs y te tu  
w  K rólew cu n ie  b y ła  ła tw a . W ielu  z n ich  przybyw ało  tu  z ro d z in am i z od le­
głych k ra jó w  R zeszy  i m u sia ło  odbyć n ie  ty lko  k o sz to w n ą  i c iężk ą  podróż, lecz 
ta k ż e  n a  nowo o rgan izow ać sw oje g o sp o d a rs tw a  dom ow e. C eny w  m ieście  
n a d  P re g o łą  by ły  w yższe n iż  w  N iem czech , a  m ożliw ości z a ro b ien ia  d o d a tk o ­
w ych p ien ięd zy  ogran iczone. P rofesorow ie zw yczajni zobligow ani byli do b ez ­
p ła tn eg o  p ro w ad zen ia  cz te rech  godzin  w ykładów  tygodniow o, oprócz tego 
n iek tó rzy  z n ich  p ro w ad zili p ła tn e  w y k ład y  p ry w a tn e  o raz  p rzy jm ow ali pod 
sw oją  op iekę  s tu d e n tó w  ja k o  dom ow ników . C h a ra k te ry s ty c z n ą  cech ą  było 
w ów czas łączen ie  e ta tó w  p ro feso rsk ich  z p ra c ą  d u s z p a s te rs k ą  w  kościo łach  
i k o n sy s to rz u  o raz  d y d a k ty c z n ą  w  k ró lew ieck ich  szko łach , a  w  p rz y p a d k u  
p rofesorów  m edycyny  i p ra w a  — z fu n k c jam i m edyków  d w orsk ich  o raz  ła w n i­
ków. W łączało  to  z jed n e j s tro n y  A k ad em ię  w  obieg  życia codziennego całego 
m ia s ta , zobow iązując do w sp ó łp racy  z m a g is tra ta m i i m iejscow ym  ducho­
w ień stw em , z d rug ie j zaś  obligow ało do lo jalności wobec dom u  książęcego.

K iedy  a d m in is tra to re m  K się s tw a  i o p iek u n em  chorego k s ięc ia  A lb rech ta  
F ry d e ry k a  zo sta ł w  1577 r. J e rz y  F ry d e ry k , A k ad em ia  K ró lew iecka  zn a jd o ­
w a ła  się w  k ryzysie . W  s ie rp n iu  1578 r. n ieo bsadzonych  było 9 z 14 p rzew i­
dzianych  tu  p ro fesu r i n a  W ydziałach Teologicznym  i M edycznym  n ie  m ia ł k to  
w y k ład ać65. Po p rzep row adzonej w  1579 r. szczegółow ej w izy tac ji o raz  k o n ­
tro li s ta n u  fin an só w  uczeln i, J e rz y  F ry d e ry k  zdecydow ał o o bsadzie  e ta tó w  
ak ad em ick ich  so lidnym i i p iln y m i p ro feso ram i. N a  podw yższen ie  d o tychcza­
sow ych p en sji p rzeznaczono  z k siążęcej k a m e ry  ren tow ej 2425 g rzy w ien 66. 
I ta k  p ie rw szy  teo log  o trzym yw ać m ia ł 400 florenów , a  d ru g i 300. P e n s ja  
p ierw szego  p ro fe so ra  p ra w a  w y p łacan a  b y ła  w ów czas w  w ysokośsci 200 flo re ­
nów  żonie p ro fe so ra  A m b ro siu sa  L o b w asse ra  (1515-1585). W ykłady  za  niego 
p ro w ad ził d ru g i p ro feso r p ra w a , d o k to r A ngelus V icenius, k tó ry  o trzym yw ać 
m ia ł 250 florenów . P ie rw szy  p ro feso r m edycyny, d o k to r M a tth ia s  S to iu s  
(1526-1583), d o staw ać  m ia ł pen sję  300 florenów , ale  n iek ied y  po w in ien  w y­
k ła d a ć  też  g eom etrię . D ru g ie m u  profesorow i m edycyny  dok to row i P au lu so w i 
P e traeu so w i, k tó ry  dodatkow o w y k ład ać  m ia ł fizykę, p rzydzie lono  250 flo re ­
nów. W szyscy p rofesorow ie W ydzia łu  Filozoficznego m ieli o trzym yw ać po 200 
flo renów  rocznie , a  a rch ip ed ag o g  6067. Z a tw ie rd zen ie  ty ch  w y n ag ro d zeń  n a ­
s tąp iło  6 m a ja  1586 r.68, z z a s trzeżen iem , że w  ra z ie  w a k a tu  e ta tu  p ro feso r­
skiego p ien iąd ze  n ie  b ę d ą  w y p łacan e  do czasu  jego o b sad zen ia69. T akże  do­

64 Ibidem, ss. 70-72.
65 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139b, Nr 29, Bd. 1, k. 7v-8.
66 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 74.
67 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139 b, Nr 29, Bd. 1, k. 28-29.
68 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylage Nr 11, ss. 40-43.
69 Ibidem, ss. 73-74.
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s ta rc z a n ie  d e p u ta tó w  w  n a tu ra l ia c h  n ap o ty k a ło  ju ż  w  ty m  czasie  n a  duże 
tru d n o śc i i odbiegało  od p ie rw o tn y ch  p o s tan o w ień  fundacji. Około 1580 r. 
w  g ra w a m in a c h  sk ie ro w an y ch  do k s ięc ia  profesorow ie i s e n a t  u n iw e rsy te tu  
p ro sili o w ydelegow anie  u rz ę d n ik a , k tó ry  dop ilnu je , aby  d e p u ta t  w y p łacany  
był n a  p o czą tk u  każdego  k w a r ta łu . M asło  i zboże pow inno być d o sta rczan e  
p rzed  z im ą, a  t r a n s p o r t  w ik tu a łó w  m iało  zapew nić  s ta ro s tw o  w  R ybakach . 
S karżo n o  się też  n a  to, że z ia rn o , z k tó rego  w y p iek a  się ch leb  d la  sto łów ki 
u n iw ersy teck ie j je s t  m a łe  i ta k  zanieczyszczone, że czasem  połow a n ie  n a d a je  
się do u ż y tk u . Z ap isan o  też  p rośbę , aby  w dow y po p ro feso rach  o trzym yw ały  
ich  p en sje  p rzez  ca ły  ro k  i m ia ły  p raw o  za trz y m a ć  m ieszk an ie  o raz  o trzy m y ­
w ać d e p u ta ty  zbożow e70.

W  1609 r., n a  p o czą tk u  rząd ó w  e le k to ra  J a n a  Z y g m u n ta  (1572-1619) 
ceny  żyw ności by ły  trz y k ro tn ie  w yższe n iż w  1579 r. W zorem  sw ych p o p rzed ­
n ików  e le k to r  s ta r a ł  się w spom óc finansow o A k ad em ię  i choć n ie  podn iósł 
w y n ag ro d zen ia  profesorów , to  je d n a k  23 X 1609 ro k u  zdecydow ał, że 528 
grzyw ien , k tó re  od czasów  za ło żen ia  ucze ln i p rzek azy w an e  by ły  ze s ta ro s tw a  
R ybak i w  form ie d e p u ta tu , o d tą d  n ie  w liczane  b ę d ą  do ogólnej su m y  4000 
g rzyw ien  u p o sa ż e n ia  A kadem ii. B y ła  to  zn aczn a  pom oc d la  uczeln i, r e a ln a  
w arto ść  tego d e p u ta tu  w y n o siła  bow iem  w  ty m  czasie  około 2000 grzyw ien . 
Do profesorów  t r a f ia ła  je d n a k  ty lko  jego  p ią ta  część, re sz tę  o trzy m y w ał eko­
nom  n a  w yżyw ienie w  stołów ce ak ad em ick ie j. P o p raw ie  u p o sa ż e n ia  n au czy ­
cieli k ró lew ieck iego  p ed ag o g iu m  i s u b in s p e k to ra  a lu m n a tu  służyć  m ia ła  
s u m a  130 florenów  pochodzących  z k a r  (tzw. S tra fg e ld e r). W  p ra k ty c e  u n i­
w e rsy te t n ie  doczekał się rea lizac ji te j decyzji71. W  końcu  sw ych rządów  
e le k to r  J a n  Z y g m u n t zdecydow ał się n a  ra d y k a ln e  ro zw iązan ie , a  m ianow icie  
w  1619 r. z am k n ię to  k ró lew ieck ie  pedagog ium , a  dotychczasow e śro d k i s łu ż ą ­
ce u trz y m a n iu  te j in s ty tu c ji p rz e k a z an o  n a  p o p raw ę sy tu ac ji m a te r ia ln e j 
profesorów . N a jb a rd z ie j sk a rży li się  n a  sw oje u p o sażen ie  p rofesorow ie W y­
d z ia łu  Filozoficznego, k tó rzy  m ie li n a jn iższe  p en sje  i n a jm n ie jsze  m ożliw ości 
dod a tk o w y ch  dochodów. P rz y  o kazji d z ięk i k a sa c ji p ed ag o g iu m  p o w sta ła  
osobna p ro fe su ra  h is to r ii  z p e n s ją  200 flo renów  roczn ie72.

P o d k reślić  trz e b a , że do 1639 r. p en sje  ze s ta ro s tw a  R ybak i w yp łacane  
by ły  w  te rm in ie  n a  św. M a rc in a  (11 XI) o raz  M a tk i B oskiej G rom nicznej 
(2 II) ty lko  p ro fesorom  zw yczajnym , a  profesorow ie „ e x tra o rd in a r ii” o p łacan i 
by li z k siążęcej k a m e ry  ren to w ej z d o d a tk u  p rzy zn an eg o  p rzez  Je rzeg o  F ry- 
d e ry k a 73.

W śród  g ro n a  p ro fesorsk iego  n a jb a rd z ie j zap raco w an y  był re k to r  u n iw e r­
sy te tu , k tó ry  za  p e łn io n y  u rz ą d  o trzy m y w ał dodatkow o 50 grzyw ien , czyli

70 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139b, Nr 29, Bd. 1, ss. 46-51.
71 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylage Nr 13, Königsberg 23 X 1609, Diploma, die 

jährliche Erlassung der 528 Mark, ss. 43-46; ibidem, ss. 76-77.
72 Ibidem, ss. 78-79.
73 Ibidem, ss. 86-87.
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rek to ro w i i p ro rek to ro w i w ypłacano  roczn ie  100 grzyw ien . P oza  n ad zo ro w a­
n iem  fu n k c jo n o w an ia  u n iw e rs y te tu  ja k o  całości m ia ł re k to r  w iele in n y ch  
obow iązków : w p isy w an ie  do m e try k i u n iw ersy teck ie j nowo p rzyby łych  s tu ­
dentów , k o n tro lo w an ie  k s ią g  p rzychodów  i w y d a tk ó w  A k ad em ii, a  ta k ż e  
sp raw o w an ie  sąd o w n ic tw a  n a d  cz łonkam i w spó lno ty  ak ad em ick ie j. R ek to r 
pośredn iczy ł też  w  d o s ta rc z a n iu  u n iw ersy te to w i d e p u ta tó w  żyw nościow ych 
ze s ta ro s tw a  R ybaki, k w itu jąc  p isa rzo w i s ta ro s tw a  d o s ta rc z a n e  p rzez  w iosk i 
zboże i n ad zo ru jąc  jego  ro zd z ia ł74.

K olejnym  prośbom  A kad em ii w  sp raw ie  p o p raw y  sy tu ac ji m a te r ia ln e j jej 
cz łonków  w y szed ł n a p rz e c iw  e le k to r  J e r z y  W ilh e lm  (1 5 9 5 -1 6 4 0 ), k tó ry  
w  g ru d n iu  1632 ro k u  p o stanow ił, że o d tą d  p o d d an i ze s ta ro s tw a  L ab iaw a  
(L ab iau ), b ę d ą  śc inać  d la  u n iw e rs y te tu  60 a c h tli (1 ach te l= 1 /8  Tonne) d re w n a  
opałow ego. A k ad em ia  m ia ła  je  s a m a  tra n sp o rto w a ć  i rozdzie lać  m iędzy  p ro fe­
sorów  i w dow y75. W  1643 r. e le k to r  w  odpow iedzi n a  p ro śb ę  profesorów  
p rz e k a z a ł z tu te jszeg o  sk ła d u  d re w n a  30 a c h tli  d re w n a  opałow ego rocznie  do 
p o d z ia łu 76, a  w  1646 do o trzy m y w an y ch  ju ż  p rzez  u n iw e rsy te t  50 a c h tli 
d re w n a  dodano  jeszcze  20 77. D la  u ła tw ie n ia  t r a n s p o r tu  e le k to r  n a k a z a ł  
w  1686 r. sp ław ian ie  d re w n a  rzek ą , by  k ażd y  p ro feso r m ógł bez p ro b lem u  
p rz e tra n sp o rto w ać  je  do w łasnego  sk ła d u  d re w n a  („H olzste lle”)78.

P rofesorow ie, k tó ry m  przyw ilej fu n d acy jn y  d aw ał p raw o  w a rz e n ia  p iw a  
n a  p ry w a tn e  po trzeby, re sk ry p te m  z 9 s ty czn ia  1635 r. zw oln ien i zo sta li 
z akcyzy  i in n y ch  obciążeń  m ie jsk ich 79. P raw o  członków  A k ad em ii K ró lew iec­
kiej do w a rz e n ia  p iw a  za tw ie rd z ił W ład y sław  IV d o k u m en tem  w yd an y m  
w  W ilnie 12 m a rc a  1636 r.80

W  1641 r. u n iw e rsy te t  sp rz e d a ł za  su m ę  26 ty sięcy  g rzy w ien  m a g is tra to ­
wi S ta reg o  M ia s ta  d o b ra  D alhe im . Z decydow ano, że 25 ty sięcy  g rzyw ien  
z ty ch  p ien ięd zy  złożone zo s tan ie  n a  s ta ro m ie jsk im  ra tu s z u  ja k o  depozy t n a  
6%. Spodziew ano  się, że ju ż  w  1643 r. u n iw e rsy te t o trz y m a  z tego  ty tu łu  
1500 grzyw ien , k tó re  m ia ły  być po rów no rozdzie lone  m iędzy  profesorów . 
W  im ie n iu  u n iw e rsy te tu  a k t  sp rzed aży  ziem i podp isa li: re k to r  C a sp a r  P e r ­
b a n d  o raz  cz tere j d z iek an i (Jo h a n n e s  B ehm  -  teologii, R e in a rd  D erschow  
-  p ra w a , C h ris to p h  T in c to riu s  -  m edycyny  o raz  S im on  D ach  -  W ydziału  
Filozoficznego)81.

W  1642 r. Sejm  K rajow y P ru s  K siążęcych  u ch w alił szos łanow y  w  w yso­
kości 10 groszy  z ła n u  n a  popraw ę sy tu ac ji U n iw e rsy te tu  K rólew ieckiego.

74 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et.Min. 139g, Nr 4, 15 VII 1650, k. 49.
75 Ibidem, Beylage Nr 14, Königsberg 16 XII 1632, ss. 46-47.
76 Ibidem, Beylage Nr 15, Königsberg 3 II 1643, ss. 47-48.
77 Ibidem, Beylage Nr 16, 11 IX 1646, s. 48.
78 Ibidem, Beylage Nr 17, Cölln an der Spree15 Julii 1686, ss. 48-49.
79 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylage Nr 43, Königsberg 9 I 1635, ss. 107-108.
80 Ibidem, Beylage Nr 43, Wilno 12 III 1636, Confirmatio Jurium Academiae Regiomonta- 

nae ratione braxandae cerevisiae, ss. 108-110.
81 Ibidem, Beylage Nr 20, Königsberg 4 IX 1641, ss. 52-54.
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O trz y m a n ą  gotów kę U n iw e rsy te t m ia ł położyć n a  p ro cen t, a  coroczne o d se tk i 
od te j su m y  rozdzie lać  m iędzy  pro fesorów  zw yczajnych  i n adzw yczajnych  O d 
p o czą tk u  je d n a k  odnoszono się n ieu fn ie  do tego  p ro jek tu , w  tra k c ie  bow iem  
p o sied zen ia  s e n a tu  u n iw ersy teck ieg o  20 g ru d n ia  1642 r. p o s tan o w io n o , że 
n a le ż y  d o k ład n ie  zbadać , ile  z ty c h  p ien ięd zy  w p ły n ie  do książęce j k a m e ry  
ren to w e j. W yznaczono p rzy  ty m  dw óch p ro feso rów  do n a d z o ro w a n ia  tej 
sp ra w y 82.

W  czasach  „potopu szw edzk iego” (1655-1660), a  zw łaszcza  podczas ob lę­
żen ia  K ró lew ca w  1655 r., n a s tą p ił  szybk i w z ro s t cen  i znaczne pogorszen ie  
sy tu a c ji m a te r ia ln e j  p rofesorów . Co p ra w d a  w y p ła ta  p e n s ji n ie  z o s ta ła  
w s trz y m a n a , a le  w iele  zobow iązań  fin an so w y ch  w obec p rofesorów  n ie  było 
rea lizo w an y ch . Do 1665 r. d ług  te n  u ró s ł do su m y  p o n ad  26 000 ta larów . 
Z darza ło  się, że n a w e t p ięć p ro fe su r zw yczajnych  było n ieobsadzonych . N ie ­
k tó rzy  z pro fesorów  (A n d reas  C oncius, C h r is t ia n  T euber, C h r is t ia n  S ah m e, 
L a m b e r tu s  S teger, Jaco b  T ydaeus, m a g is te r  M a r tin  B a b a tiu s )  zm u szen i by li 
porzucić  p racę  n a  ucze ln i i podjąć d z ia ła ln o ść  d u s z p a s te rs k ą  b ąd ź  p ed ag o ­
giczną. I ta k  n a  p rz y k ła d  A n d re a s  C oncius (1 628-1682) zam ien ił p ro fesu rę  
u n iw e rsy te c k ą  n a  godność re k to ra  szkoły  s ta ro m ie jsk ie j, h is to ry k  Jaco b  Ty- 
d a e u s  (1 628-1700) zo sta ł w  1669 r. s u p e r in te n d e n te m  w  R ybakach , g recy s ta  
M a r t in  B a b a tiu s  (1 6 3 6 -1 7 1 9 ) -  s u p e r in te n d e n te m  w  K ę trz y n ie  (1671), 
a  p ro feso r logiki i m e ta fizy k i L a m b e r tu s  S te g e r (1 6 3 4 -1 6 8 9 ) ob jął w  1667 r. 
u rz ą d  su p e r in te n d e n ta  w  W elaw ie83.

P ró b ą  p o lep szen ia  sy tu ac ji m a te r ia ln e j g ro n a  p ro fesorsk iego  b y ła  decyzja 
e le k to ra  F ry d e ry k a  W ilh e lm a  (1 620-1688) z 20 w rz e śn ia  1657 r., ab y  p ie n ią ­
dze nap ły w ające  z ro z s trzy g an y ch  n a  u cze ln i sp ra w  k a rn y c h  p rzez  p ie rw sze  
trz y  la ta  p rzy zn aw an e  by ły  w  całości u n iw ersy te to w i n a  re m o n ty  budyn k ó w  
ak ad em ick ich , a  po up ływ ie  tego  te rm in u  połow a su m y  m ia ła  być spoży tko ­
w a n a  n a  cel rem on tow e, a  d ru g a  je j część służyć  m ia ła  p o d w yższen iu  p en sji 
k a d ry  u n iw ersy teck ie j. W  1669 r. e le k to r  w ydał p o stan o w ien ie , że n a w e t je ś li 
k to ś  zo s tan ie  zw olniony z u iszczen ia  k a ry  za  po jedynek , to  i ta k  10% w y zn a ­
czonej sum y  p rzy p ad n ie  uczeln i84. Zgodnie je d n a k  z decyzją z 9 lu tego  1695 r. 
p ien iąd ze  z k a r  za s ila ły  fu n d u sze  ty lko  p rofesorów  zas iad a jący ch  w  senacie  
ak ad em ick im 85.

W  sty czn iu  1668 r. w śród  p róśb  p rzed łożonych  p rzez  re k to ra  u n iw e rsy te ­
tu  d o k to ra  G eorga  L o th u sa  z n a laz ł sę p u n k t, ab y  pro fesorom  -  ta k  ja k  to 
daw nie j byw ało  -  zezw olić n a  tzw. fre i M ertz  B ie r86. O s ta teczn ie  przyw ilej 
te n  za tw ierdzono  10 g ru d n ia  1696 r. P rzy p o m n ian o , że od w ie lu  l a t  k o rp u s

82 APO, Uniwersytet Królewiecki, 1646/765, Protocollum Rectoratus Dr. Johanni Behm 
1642/1643, s. 58.

83 G. v. Selle, op. cit., ss. 82-83; D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 384.
84 Ibidem, Beylage Nr 19, Königsberg 7 III 1669, ss. 51-52.
85 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylage Nr 18, Königsberg 20 IX 1657, ss. 49-51; ibidem, 

s. 84-85.
86 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139h, Nr 48, 18 I 1668, k. 45v.
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A kad em ii tw orzyło  14 p rofesorów  zw yczajnych  i 6 n adzw yczajnych , czyli 
ra z e m  z n o ta r iu sz e m  21 osób, i zezw olono, ab y  to  m arcow e piw o m ogo być 
sp rz e d a w a n e  dow olnem u k ró lew ieck iem u  piw ow arow i. Z ko lei profesorow ie 
u n iw e rsy te tu  zobow iazali się, że piw o w arzo n e  p rzez  o k reślo n y  d zień  w  roku , 
sp rzed aw ać  b ę d ą  ty lko  m iejscow ym  p iw ow arom 87.

Pom im o p odw yższen ia  p en sji n a jw ięk szy m  u tra p ie n ie m  profesorów  było 
to, że n ie  w ypłacano  im  p ien ięd zy  n a  czas. W  czerw cu 1676 r. p rofesorow ie 
w ystosow ali do k s ięc ia  p ism o p ro sząc  o w yp łacen ie  im  zaleg łych  kw ot. S k a r ­
żyli się , że o trz y m u ją  ty lko  c z w a r tą  część swojego u p o sa ż e n ia  i p rosili, by  ta k  
zorgan izow ać sp raw y  ze s ta ro s tw e m  R ybak i, aby  m ogli o trzym yw ać p ie n ią ­
dze w  te rm in ie 88.

W  1697 r. e le k to r  F ry d e ry k  III  (1 657-1713) w ydał ko lejne ro zp o rząd ze­
n ie  reg u lu jące  p en sje  p ro feso rsk ie . O d tą d  osobne d e p u ta ty  zbożowe i p rz y ­
d z ia ł d re w n a  zam ien io n e  zosta ły  n a  p ien iąd ze , zaś  p ien iąd ze  n a  u p o sażen ie  
p ro fe su r „ e x tra o rd in a r ii” zo sta ły  cofn ięte  i sk ie ro w an e  n a  podw yższen ie  p e n ­
sji p ro fesorów  zw yczajnych. W  te n  sposób p ie rw szy  p ro feso r teologii o trzy m y ­
w ać m ia ł ju ż  n ie  600, a  1000 g rzyw ien  (666,6  flo rena), d ru g i 800 g rzyw ien  
(533,3 flo rena), a  trzec i 450 g rzy w ien  (300 florenów ), dw aj p ie rw si p ro feso ro ­
w ie p ra w a  po 800 g rzyw ien  (533,3 flo rena), trzec i zaś  450 (300 florenów ). 
W yjątek  uczyniono d la  n a js ta rsz e g o  p ro fe so ra  nadzw yczajnego  W ydzia łu  P r a ­
w a, p ro fe so ra  d o k to ra  M a r tin a  Jesch k eg o  (1 6 5 3-1703), k tó re m u  za  jego z a ­
s ług i d la  u n iw e rs y te tu  w ypłacano  dożyw otnio p en sję  450 g rzyw ien  (300 flo re ­
nów). P e n s ja  każdego  z trz e c h  p rofesorów  W ydzia łu  M edycznego w ynosiła  
800 g rzy w ien  (po 533,3 flo rena). K ażdy  z o śm iu  pro fesorów  W ydziału  F ilozo­
ficznego o trzym yw ać  m ia ł o d tą d  po 750 g rzyw ien  (500 florenów ), jed y n ie  
p ro feso r m a te m a ty k i, z u w ag i n a  k o sz ty  ponoszone n a  tzw. „ in s tru m e n ty  
m a te m a ty c z n e ”, d o s taw a ł 50 g rzy w ien  więcej.

P oza  fu n d ac jam i k siążęcy m i z pom ocą A k ad em ii śp ieszy ły  też  osoby p ry ­
w a tn e . Szczególne za s łu g i d la  ucze ln i k ró lew ieck iej położył m a rsz a łe k  K się ­
s tw a  A h a sv e ru s  von  B ra n d , k tó ry  w  1642 r. sp rzed a ł A k ad em ii za  2800 
flo renów  d o b ra  W agn icken  w  s ta ro s tw ie  N e u h a u se n . C zynsz g ru n to w y  z ty ch  
dóbr p rzy n o sił 200 g rzy w ien  rocznego dochodu. T akże n acze ln y  s ta ro s ta  
K s ię s tw a  H a n s  T ru ch sess  von  W e tz h a u se n  u tw o rzy ł le g a t w  w ysokości 2000 
florenów , z k tó rego  każd o razo w y  re k to r  o trzy m y w ał 20 ta larów . P ro cen ty  
z innego  k a p ita łu  (222 ta la ró w  i 20 groszy), daro w an eg o  A k ad em ii p rzez  
naczelnego  s ta ro s tę , p rzezn aczo n e  by ły  n a  p en sję  trzec iego  po feso ra  teologii, 
dopóty, dopóki n ie  będzie  o p łacan y  albo po połow ie profesorom : elokw encji 
i filozofii p ra k ty c z n e j89. Z ko lei z fu n d ac ji k a n c le rz a  J o h a n n a  D ie tr ic h a  von 
T e tta u a  o p łacan i by li co pół ro k u  obaj rek to rzy , a  d la  p ierw szego  p ro feso ra  
p ra w a  i p ro fe so ra  elokw encji u s tan o w io n o  d o d a te k  po 10 ta la ró w . Trzej

87 D.H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, Beylage Nr 44, Confirmirter Vergleich wegen des freyen 
Merz=Biers,10 XII 1696, ss. 110-111.

88 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139b, nr 23, 27.VI. 1676, k. 19-20.
89 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, ss. 89-90.
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p ie rw si p rofesorow ie p ra w a  k o rz y s ta li też  z le g a tu  ro d z in y  C an itz : m iędzy  
n ich  rozdz ie lano  35 ta la ró w  rocznie. S ty p en d y stó w  ro d z in y  G roeben  obow ią­
zyw ał pó łroczny  eg zam in . Z a  jego  p rz e p ro w a d ze n ie  k ażd o razo w y  re k to r  
i d z iek an  w y d z ia łu  p ra w a  i filozofii o trzy m y w ali po 16 ta la ró w  i 60 groszy. 
P o n ad to  członkow ie s e n a tu  akadem ick iego  k o rz y s ta li  z tzw. w ielk iego  „ sti­
p e n d iu m  S ch a rfian o ”, o trzy m u jąc  po 33 ta la ry  i 30 groszy. Z w iększych  fu n ­
dacji n a leża ło  by  też  w ym ien ić  u fu n d o w an e  p rzez  k ró lew ieckiego  k u p c a  G er­
h a rd a  J a n s e n a  s ty p en d iu m , z k tó rego  20 ta la ró w  rocznie  było ro zd z ie lan y ch  
pom iędzy  p rofesorów  zw yczajnych  o raz  su b in sp e k to ra  i s e k re ta rz a  ak ad em ii. 
Po śm ierc i p ro feso ra  pom oc te j fu n d ac ji p rz y s łu g iw a ła  też  p ro feso rsk im  sy ­
nom  i w dow om 90.

V. P roblem y m ieszkan iow e

J u ż  od sw ego p o w s ta n ia  A k ad em ia  K ró lew iecka  b o ry k a ła  się z k ło p o tam i 
lokalow ym i. P ie rw si p rofesorow ie i s tu d e n c i m ie li p rob lem y  z zam ieszk an iem  
w  K n ip aw ie  w  pob liżu  u n iw e rsy te tu , gdyż m ieszk ań cy  tego m ia s ta  odnosili 
się z d u ż ą  re z e rw ą  do now ej fundacji. W yrazem  tego b y ła  n iechęć  do w y n a j­
m u  lo k a li d la  akadem ików , n a w e t je ś li  s ta ły  w olne91. A lb rech t polecił m iesz ­
k ań co m  trz e c h  m ia s t, by  w sp a rli „ lite ra to s”, gdyż u n iw e rsy te t  n ie  bez szcze­
gólnej p rzyczyny  zlokalizow any  zo sta ł w  K nipaw ie . W  późniejszych la ta c h  za 
sp ra w ą  ekscesów  stu d en ck ich  n iechęć m iejscow ych w zrosła  n a  ty le , że e lek to r 
Je rz y  F ry d e ry k  rozw ażał m ożliw ość p rzen ie s ien ia  u n iw e rs y te tu  do W elawy.

W yspa k n ip a w sk a  n ie  b y ła  zapew ne  m iłym  m iejscem  do z a m ie sz k a n ia  
z u w ag i n a  d u ż ą  w ilogotność te re n u  (dom y s ta w ia n e  n a  p a la c h  dębow ych 
i olszynow ych). Z d a rza ły  się la ta , gdy P reg o ła  w y lew ała , ja k  np . w  1586 r., 
gdy za lan y  zo sta ł cały  o b sza r u n iw e rsy te c k i92.

C zęść pro fesorów  zam ieszk iw a ła  w  d aw n y m  dw orze b isk u p im  koło k a te ­
dry. W  1620 r. m ie szk an ie  po p ro fesorze  logiki, Jo h a n n e s ie  G e ld e rn  o trzy m a ł 
ta m  p ro feso r teologii C e le s ty n  M y śle n ta 9 3 . W ielu  p rofesorów  i a d iu n k tó w  
u n iw e rsy te tu  m ieszk a ło  w  K n ip aw ie  p rzy  tzw. „M ag is te rg asse”. N a jb a rd z ie j 
z a s łu żen i p rofesorow ie dzięk i w sp a rc iu  f in an so w em u  k sięc ia  k u p o w ali w ła ­
sn e  domy. W  1549 r. d o k to r teologii M elch io r Is in d e r  o trz y m a ł od k s ięc ia  
n a ro ż n y  dom  w  K n ip aw ie  obok dom u  A n d re s ta  B lan ck en b erg a . D om  te n  
w yceniony  by ł n a  1200 g rzyw ien , z k tó ry c h  500 g rzy w ien  było m u  z ła sk i 
k s ięc ia  d a ro w an e , a  pozo sta łe  700 g rzy w ien  Is in d e r  i jego n a s tę p c y  m u sie li 
sp łacać  w  ra ta c h  po 25 g rzy w ien  ro czn ie94. N iek tó rzy  z pro fesorów  m ieszk a li

90 Ibidem, ss. 90-93.
91 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139d, Nr 3, k. 7. Książę Albrecht do 

miasta Knipawy.
92 Ibidem, Et. Min. 139b, Nr 29, Bd. 1, 14 I 1586, k. 84-84v.
93 Ibidem, Et. Min. 72a, Nr 112, k. 8, 10.
94 Ibidem, Et. Min. 139c1, Nr 28, k. 18-18v.
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w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  i zm u szen i by li do u s taw iczn y ch  rem o n tó w  sw oich 
posesji, ja k  np. Jo h a n n e s  B ehm , k tó rem u  książę podarow ał n a  te n  cel w  1646 r. 
225 g rzy w ien 95.

W ydaje się, że k łopo ty  m ieszk an io w e i fin an so w e członków  w spó lno ty  
akad em ick ie j pogłęb ia ł p a n u ją c y  w ów czas m odel w ie lodzie tnej ro dz iny  w ielo­
pokolen iow ej o raz  obecność w  d o m ach  p ro fe so rsk ic h  licznej służby. G dy 
w  1601 r. zm arł b ib lio tek a rz , m a g is te r  M a tth ia s  M en iu s, i kon ieczne  było 
o b sad zen ie  now ego in sp e k to ra  i k u ra to ra  b ilb lio tek i, sw ą  k a n d y d a tu rę  z a p ro ­
ponow ał e lek to row i p ro feso r ję z y k a  h eb ra jsk ieg o , m a g is te r  G eorg ius M ü lle r 
a lia s  M yliu s (1567-1626). S k a rży ł się on  n a  sw oją  b a rd zo  t r u d n ą  sy tu ac ję  
życiow ą, gdyż m u s ia ł u trz y m a ć  żonę i dziecko, a  od trz y d z ie s tu  la t  w sp o m a­
gał jeszcze  sw ą  te śc io w ą  i b ra to w ą 96. J a k  w y g ląd a ł m odel p rzec ię tn e j rodziny  
p ro feso rsk ie j m ożem y w nioskow ać z zachow anego  nieco późniejszego sp isu  
osób zam ieszk u jący ch  C olleg ium  A lb e r tin u m  (1758)97. W śród  121 osób tego 
ko leg ium  88 s tan o w ili s tu d en c i. P o zo sta li m ieszk ań cy  to: 7 dom ow ników  in ­
s p e k to ra  d o k to ra  C h r is to p h a  L a n g h a u s e n a  (1 6 9 1 -1 7 7 0 ), a  m ian o w ic ie : 
2 wujków , 1 gospodyni, 2 służące  i 1 s łu żący  o raz  m ieszk a jący  poza  K oleg ium  
s ta n g re t. D a ls i m ieszk ań cy  K oleg ium  to dom ow nicy dw óch m in is te ria łó w  
ak ad em ick ich  B eh m a  i G ü n th e la  (żony, córki, służące , syn , teściow a), k r a ­
w iec N e u m a n n  z żo n ą  i có rką , ekonom  u n iw e rsy te c k i S e id le r z żoną, synem , 
có rką, teściow ą, teśc iem , m a m k ą  (M uhm ), c z te re m a  cze lad n ik am i, jed n y m  
posługaczem  i dw om a służącym i.

M łody J o h a n n e s  B eh m  (od 1609 p ro feso r n ad zy w czajn y  teologii), gdy 
pow rócił do K ró lew ca po prom ocji w  W itten b e rd ze , zam ieszk a ł w  w y n a ję ty m  
m ie sz k a n iu  swojej m a tk i, k tó re  było c ia sn e  i w ąsk ie , a  p o n ad to  n a ra ż o n e  n a  
ekscesy  s tu d en ck ie , szczególnie od s tro n y  B ra m y  K ow alsk iej. O k n a  m ie sz k a ­
n ia  w ychodziły  p o n ad to  n a  ta r g  ry b n y  i z z ew n ą trz  szczególnie w  le tn ie  
soboty  dochodziły  s ta m tą d  liczne hałasy . S łychać było odgłosy litew sk ie j m u ­
zyki o raz  h a n d la rz y  ry b  i k o b ie t h a n d lu jący ch  k a p u s tą  i koszam i. P ro feso r 
p ro sił reg en tó w  K s ię s tw a  o spoko jn iejsze m iejsce do za m ie sz k a n ia , tw ie r­
dząc, że h a ła sy  p rz e sz k a d z a ją  m u  w  jego  s tu d iach . N ie  b y ła  to  jego  p ie rw sza  
p ro śb a  w  tej sp raw ie  i n ie  w iadom o, ja k i  był e fek t te j p e ty c ji98.

N iek tó rzy  profesorow ie zajm ow ali w olne pokoje w  b u d y n k a c h  kolegiów  
ak ad em ick ich . W  la ta c h  80. XVI w. sp ich le rz , k tó ry  ekonom ow i p rzek azan o  
m iędzy  in n y m i n a  tu c z a rn ię  i oborę, p o p ad ł w  ru in ę . Bydło p rzez  ja k iś  czas 
trz y m a n e  było w  pom ieszczen iach  gospodarczych  K oleg ium , a  g rom adzący  
się ta m  naw óz pow odow ał s iln y  fe to r i zaw ilgocenie fu n d a m e n tó w  m u ró w  
s ta re g o  K o leg iu m  i s ta jn i .  D la  u tr z y m a n ia  b u d y n k ó w  u n iw e rsy te c k ic h

95 Ibidem, Ostpr. Fol. 13. 557, k. 89v.
96 Ibidem, XX HA, Et. Min. 139cI, Nr 38, 27 VI 1601, k. 1-2.
97 Archwium Państwowe w Olsztynie (dalej: APO), Uniwersytet Królewiecki, 1646/86,

s. 27.
98 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Et. Min. 139c I, Nr 9, o. D.
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w  dobrym  s ta n ie  i to  zarów no  d y dak tycznych , ja k  i gospodarczych , p ro feso ro ­
w ie i s e n a t  A k ad em ii w idzieli konieczność, by  zgodnie z d aw n y m  zw yczajem  
d o s ta rc z a n e  by ły  p rzez  k s ięc ia  różne  m a te r ia ły  bu d o w lan e , ja k : w apno , cegły 
o raz  d rew no  n a  p a le 99.

Około 1656 r. z p ro śb ą  o m ie szk an ie  n a  te re n ie  K oleg ium  zw rócił się 
późn ie jszy  p ro feso r ję z y k a  g reckiego  J o h a n n  P h ilip p  P fe iffer (1645-1695), 
pon iew aż m ieszk an ie  s tanow iło  w ed łu g  k o n tra k tu  część jego w y n agrodzen ia . 
P rzy  okazji p rzy p o m n ia ł on, ja k ie  lokale  za jm ow ał za  k ad en c ji różnych  re k to ­
rów. I ta k  za  r e k to ra tu  d o k to ra  M y ślen ty  18 lu tego  1649 r. o trzy m a ł pokój n a  
n iższym  p ię trz e  w  s ta ry m  K olegium , za  re k to ra tu  d o k to ra  C h ris to p h a  T incto- 
r iu s a  p rzydzie lono  m u  n a  W ielkanoc 1650 r. pokój n a  w yższym  p ię trz e  
w  now ym  K olegium , n a to m ia s t  za  r e k to ra tu  d o k to ra  K a s p a ra  P e rb a n d ta  
o trzy m a ł 30 m a rc a  1654 r. w a lą c ą  się p iw nicę w  s ta jn i ekonom a, co p ra w d a  
za  darm o , a le  m u s ia ł za  to  obsad zać  k w ia ta m i p rzy leg a jący  doń ogródek  
in sp e k to ra  a lu m n ó w  m a g is tra  M ich ae la  E ifle ra . M a g is te r  V a len tin  T hilo  
(1607-1662), k tó ry  daw niej też  k o rz y s ta ł z tego m ie sz k a n ia  m u s ia ł w  za m ia n  
opracow yw ać w  im ie n iu  re k to ra  i s e n a tu  różne  z a rz ą d z e n ia  i p ism a  a k a d e ­
m ickie. P fe iffer p rzy p o m n ia ł, że s ta r a ł  się  o u trz y m a n ie  tego  pom ieszczen ia  
w  dobrym  s ta n ie  i sk ła d a ł w iele p róśb  do k sięc ia , zan im  w y rem on tow ano  m u  
ogrodzen ie  i schody, te ra z  zaś  czekał n a  re m o n t b ra m y 100.

VI. D ezorganizacja  życia  akadem ick iego  w  czasach  zarazy

Z naczne zak łó cen ia  w  dzia ła ln o śc i u n iw e rs y te tu  pow odow ały  n a w ie d z a ­
jące  K rólew iec w  X V I-X V II w iek u  liczne zarazy. W  la ta c h  1564 i 1580 ca łko ­
w icie zam k n ię to  w  K ró lew cu  u n iw e rsy te t  i s ą d  dw orsk i, a  p ro fesorów  i s tu ­
den tó w  u rlopow ano . Z a s ta n a w ia n o  się  p rzy  ty m  n a d  p rz e n ie s ie n iem  ucze ln i 
do B arto szyc , W elaw y b ąd ź  K ę trz y n a 101. Zycie w  m ieście  było w ów czas ca łko ­
w icie sp a ra liżo w an e , m ia s to  odcięte  od św ia ta  zew n ętrzn eg o , a  ed y k ty  k s ię ­
cia  dotyczyły o s try ch  san k c ji wobec osób, k tó re  z łam ały b y  zak azy  sp o tk a ń  
tow arzy sk ich . W  1567 r. postanow iono , że z zadżum ionego  dom u  n ik t  n ie  m a  
p ra w a  w yjść p rzez  cz te ry  tygodn ie . W  1602 r. w  K rólew cu u m ie ra ło  5 0 0 -6 0 0  
osób tygodniow o, a  w e w rz e śn iu  tego  ro k u  w  K n ip aw ie  pozo sta ły  ju ż  ty lko  
82 osoby102. W  la ta c h  1 6 1 9 -1 6 2 9  n a s tą p i ła  k o le jn a  fa la  zarazy , k tó ra  p o w ra ­
c a ła  w  la ta c h  1619, 1620, 1625, 1629. O d Z ielonych Ś w ią te k  1620 do ko ń ca  
ro k u  zm arło  w  K ró lew cu  około 11 ty sięcy  osób (w ty m  8 n auczyc ie li a k a d e ­
m ick ich  i w ie lu  s tu d e n tó w )103, w  1629 ro k u  4113 osób, a  w  1625 w  całym  
k ra ju  w sk u te k  ep id em ii życie s trac iło  100 ty sięcy  osób104. Z a ra z a  zaa tak o w a-

99 Ibidem, Et. Min. 139b, Nr 29, ss. 46-51.
100 APO, Uniwersytet Królewiecki, 1646/170, k. 11-12.
101 W. Sahm, Geschichte der Pest in Ostpreussen, Leipzig 1905, s. 18.
102 Ibidem, ss. 23-24.
103 Ibidem, s. 16.
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la  K rólew iec ponow nie w  1639 r., k ied y  od 18 w rz e śn ia  do k o ń ca  ro k u  zm arły  
1262 osoby, a  n a s tę p n ie  w  ro k u  1653 (6772 osoby)105.

D an ie l B eck h e r ja k o  k n ip a w sk i fizyk m ie jsk i p rzeży ł za razę  w  p ierw szej 
połow ie XVII w iek u  i pośw ięcił te j te m a ty c e  sw ą  p racę  F ü n fze h n  F ragen  von  
der zeh n jä h rig en  u n d  noch a n je tzo  sch le ichenden  P estile tz  in  P reu ssen la n d . 
W  d iagnozie  i sposobach  leczen ia  choroby  a u to r  zg ad za  się się ze sw ym i 
s ta rsz y m i k o legam i za lecając  n a k ła d a n ie  specja lnego  b a lsa m u , tzw. G iftb a l­
sam , n a  okolice se rc a  i tę tn ic , s to so w an ie  am u le tó w  („ein H erz säck le in , 
H e rtz sc h ild  u n d  e in  b eq u em  A m u le t”), a  u m ie ra jący m  w k ła d a n ie  w  u s ta  
k a w a łk a  ciepłego c h le b a 106. G dy w  1649 r. w śród  s tu d e n tó w  królew ieckiego  
k o n w ik to riu m  w y b u ch ła  e p id em ia  i w  c iąg u  12 d n i zm arło  100 stu d en tó w , to 
pom im o n isk ie j w iedzy  m edycznej 21 chorych  u d a ło  się u ra to w a ć 107.

VII. Troska o ubrania

O becność w  p ry w a tn y c h  dom ach  o raz  w  zam ieszk iw an y ch  p rzez  s tu d e n ­
tów  k o leg iach  ak ad em ick ich  różnych  n iez rzeszo n y ch  w  cechach  rz e m ie ś ln i­
ków, szczególnie zaś  k raw ców  i k u śn ie rz y  („B önhosen”), spow odow ała sp rz e ­
ciw m is trzó w  k raw ieck ich  trz e c h  m ia s t  K ró lew ca, k tó rz y  w ystosow ali do 
k s ięc ia  p ism o p ro te s tacy jn e . S tw ie rd za li oni, że p rzez  p ry w a tn y c h  rz e m ie ś l­
n ików  po n o szą  duże s t r a ty  rzem ieśln icy  cechow i108. W  1580 r. w yw iązał się 
sp ó r pom iędzy  w ład zam i m ie jsk im i a  u n iw e rsy te te m  z pow odu k ra w c a  p r a ­
cującego w  dom ostw ie p ro feso ra  M a tth ia s a  M en iu sa . O kazało  się, że rz e ­
m ie ś ln ik a  o skarży ł cech k raw ieck i o łam an ie  p ra w a  cechowego i s tra ż e  m ie j­
skie w yprow adziły  go s iłą  z m ie szk an ia  profesora. R a d a  m iejska , aby  u n ik n ąć  
w  przyszłości podobnych incyden tów  postanow iła , że o d tąd  profesorow ie przy  
każdorazow ej p rzeprow adzce b ę d ą  pow iadam ia li o ty m  fakcie b u rm is trz a 109.

W  A rch iw u m  P ań stw o w y m  w  O lsz ty n ie  zachow ał się cen n ik  z a tru d n io n e ­
go od 18 p a ź d z ie rn ik a  1627 r. w  K oleg ium  K ró lew ieck im  m is trz a  k raw ieck ie ­
go, G eorga  S c h e ra 110. O trzy m a ł on  pokój po p o p rzed n im  k raw cu , m ieszczący  
się w  p rzybudów ce za  b u d y n k iem  K olegium , o raz  p iw nicę za  g rob lą , za  co 
op łacał czynsz w  w ysokości 30 g rzy w ien  p ru sk ich . W szy stk ie  p u n k ty  um ow y 
zo sta ły  27 p a ź d z ie rn ik a  1627 r. p o tw ierdzone  p rzez  G eorga  S c h e ra  w ła sn o ­
ręcznym  podpisem . K raw iec  te n  zw olniony by ł z p o d a tk ó w  n a  u trz y m a n ie  
m iejsk iego  ź ró d ła  w ody p itn e j, p ra c  p rzy  szaco w an iu  m ają tków , s tra ż y  m ie j­
sk ich  o raz  u trz y m a n ia  wałów. T ak  długo ja k  zam ieszk iw a ł on  n a  te re n ie  
K oleg ium , zobow iązany  był p rzy s ięg ą  do p o s łu sz e ń s tw a  wobec re k to ra  i s e n a ­

104 Ibidem, ss. 28-29.
105 Ibidem, ss. 30-31.
106 Ibidem, s. 25.
107 C. H. T. Flögel, op. cit., Th. 2, s. 19.
108 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, EM 139j, Nr 1, k. 20-21.
109 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, ss. 116-117.
110 APO, Uniwersytet Królewiecki, 1646/1776, k. 7-8.
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tu  akadem ick iego . W raz ze sw oją cze lad z ią  i s łu ż b ą  po w in ien  podlegać w y­
łączn ie  zw ierzchności ak ad em ick ie j. N a s tę p n ie  określono  ta k sę , j a k ą  pow i­
n ie n  stosow ać w obec p rofesorów  u n iw e rs y te tu  za  w ykonyw ane  u s łu g i k r a ­
w ieckie: za  o b lam o w an ą  „H arz  K ap p e” p a s to ra  pob ie rać  m ia ł 2 grzyw ny, za  
p a rę  spod n i i k a f ta n  nieozdobiony  sz n u re m  2 grzyw ny, ozdobiony jed n y m  
sz n u re m  2 g rzyw ny  i 10 groszy, dw om a sz n u ra m i 3 g rzyw ny  i 10 groszy, za  
p łaszcz zdobiony trz e m a  sz n u ra m i 3 grzyw ny, a  z 1 sz n u re m  lu b  bez s z n u ra  
1 g rzyw nę 10 groszy.

K oszt w y k o n an ia  d am sk ie j spódnicy  bez lam ów ki w ynosił 1 g rzyw nę 
10 groszy, z je d n ą  la m ó w k ą  2 g rzyw ny  i od każdego  n a s tęp n eg o  obszycia 
n a leża ło  zap łac ić  10 groszy  więcej. Z a ko łn ie rz  z je d n y m  sz n u re m  k raw iec  
p o b ie ra ł 2 grzyw ny, a  za  p a rę  pończoch 2 grosze. U szycie u b ra n ia  d la  dz iecka  
poniżej 14 ro k u  życia kosztow ało  połow ę ceny  u b ra n ia  d la  dorosłych.

Co ciekaw e, w  c e n n ik u  zaznaczono, że k ra w ie c  te n  szył ta k ż e  „polnische 
K le id e r”( s u rd u t  o raz  spodnie), co w sk azu je  n a  p o p u la rn o ść  polskiego s tro ju  
w  K rólew cu.

T ru d n a  sy tu a c ja  f in an so w a  profesorów  pow odow ała, że u trz y m y w a li oni 
w  sw ych dom ach  cze ladn ików  k raw ieck ich  do ła ta n ia  s ta ry c h  u b ra ń  i in n y ch  
p ra c  k raw ieck ich .

VIII. P rezen ty  od k sięc ia

W  k sięd ze  w y d atk ó w  d w orsk ich  w  ru b ry ce  „U f B efeh l u n d  a u s  G n ad e” 
zn a jd u jem y  in fo rm acje  n a  te m a t  prezen tów , k tó re  profesorow ie o trzym yw ali 
od k sięc ia . I ta k  n a  p rz y k ła d  w  1621 r. p ien iąd ze  z ła sk i k s ięc ia  o trzy m ał 
p ro feso r M y ślen ta , z p rz e z n a cz e n ie m  n a  sp ła tę  długów , k tó re  za c ią g n ą ł 
w  czasie  p e reg ry n ac ji n au k o w y ch  za  g ran icą . Ze s ta ro s tw  R ybak i i O lecko 
w ypłacono m u  po 150 g rzy w ien 111. W  ty m  sam y m  ro k u  7 g rzy w ien  30 szy lin ­
gów o trzy m a ł m a g is te r  G eorg  C ru s iu s  (1597-1625), ja k o  w sp arc ie  n a  p rz e ­
p ro w ad zen ie  d y sp u tac ji „pro loco”. Do p ien ięd zy  dodano  pół om y w in a  n a  
p rzygo tow an ie  u c z ty 112. In sp e k to r  u n iw e rsy te c k i m a g is te r  B arto h o lo m aeu s  
W ilhelm i o trzy m a ł w  1621 r. 75 g rzy w ien  za  dedykow an ie  e lek to row i l is tu  
g ra tu lacy jn eg o  n a  rozpoczęcie rządów , a  licen c ja t m edycyny  J o h a n n e s  Rayco 
ta k ż e  75 g rzy w ien  za  dedykację  e lek to ro w i t r a k ta tu  n a  te m a t  po d ag ry  De 
p o d a g ro 113. W  1624 r. licencja tow i D an ie low i B eckerow i w ypłacono 75 g rzy ­
w ien  za  dedykację  k sięc iu  d y sp u tac ji in a u g u ra c y jn e j, a  m ag is tro w i S tra u s s o ­
wi tę  s a m ą  su m ę za  p rzygo tow an ie  k a le n d a rz a  n a  ro k  1625. W  ty m  sam y m  
ro k u  trz y  ty s iące  g rzy w ien  o trzy m a ł d o k to r Jo h a n n e s  P a p iu s  z ob iecanych  
m u  cz te rech  ty sięcy 114. W  1638 r. z książęcej k a m e ry  ren tow ej w ypłacono

111 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Ostpr. Fol. 13.532, k. 107 v, k. 117.
112 Ibidem, Ostrp. Fol. 13. 532, k. 125 v.
113 Ibidem, k. 124v, 125v, 126.
114 Ibidem, Ostpr. Fol. 13.535, k. 105v.
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91 g rzyw ien  43 sze ląg i i 3 d e n a ry  zło tn ikow i C h ris tia n o w i R ohdenow i za  
p o z łacany  p u ch ar, k tó ry  m ia ł być p re z e n te m  ś lu b n y m  d la  d o k to ra  M yślen- 
ty 115. T akże w  1653 r. k s iążę  w yasygnow ał znaczne  su m y  n a  p re z e n ty  ś lu b n e  
d la  trz e c h  in n y ch  p rofesorów  u n iw e rsy te tu : 89 g rzy w ien  n a  p re z e n t ś lu b n y  
d la  sy n a  d o k to ra  B eckera , 105 g rzy w ien  45 szelągów  n a  p re z e n t ś lu b n y  d la  
m a g is tra  S ig ism u n d a  P ic h le ra  i aż 439 g rzy w ien  30 szy lingów  n a  p re z e n t 
ś lu b n y  d la  nad w o rn eg o  kaznodz ie i, d o k to ra  C h r is t ia n a  D re ie ra 116.

Szczególnie o b d aro w an y  p rzez  k s ięc ia  i m a g is tr a t  zo sta ł S im on  D ach  
(1 605-1659) od 1639 r. p ro feso r poezji n a  u n iw ersy tec ie  w  K rólew cu. O żenio­
ny  z R eg in ą  P oh l, có rk ą  a d w o k a ta  k ró lew ieckiego  by ł ojcem  ośm io rg a  dzieci. 
Jeg o  tw órczość obejm uje p o n ad  ty s iąc  w ierszy  okolicznościow ych w  języ k u  
łac iń sk im  i n iem ieck im , te k s tó w  do p ie śn i koście lnych  i b ie siad n y ch , w ierszy  
lirycznych  o raz  l ib re tto  do alegorycznego  p rz e d s ta w ie n ia  „C leom edes” w y s ta ­
w ionego n a  cześć p o b y tu  w  K ró lew cu  W ład y sław a  IV o raz  sz tu k ę  „ P ru ss ia r- 
ch u s” (S o rb u isa )117. D ach  od ra d y  m ia s ta  K n ip aw y  o trzy m a ł dożyw otnio 
m ieszk an ie  p rzy  M a g is te rg a sse  obok B łęk itn e j Wieży, a  w  1650 r. k u p ił sobie 
za  trz y  ty s iące  g rzyw ien  sp ich le rz  z ogrodem  p rzy  M oście M iodow ym 118.

W  1647 r. w ypłacono 450 m a re k  ja k o  p re z e n t ś lu b n y  licencja tow i teologii 
Jo h a n n e so w i L a te rm a n n o w i119. W  ty m  sam y m  ro k u  m a g is te r  A lb e rtu s  Li- 
n e m a n n  o trz y m a ł 300 g rzy w ien  z a  p rzy g o to w an ie  w  la ta c h  1 6 4 5 -1 6 4 8  k a ­
le n d a rz y  o raz  d o da tkow o  60 g rzy w ien  za  d ed y k ac ję  e lek to ro w i k a le n d a rz a  
z 1637 r .120 W  1684 ro k u  p ro feso r w ym ow y m a g is te r  J a k o b  M ichae l R eich  
o trzy m a ł 45 g rzy w ien  za  p rzygo tow an ie  o racji i m u zy k i z okazji u ro d z in  
e le k to ra 121.

P rofesorow ie by li też  d o finansow yw an i p rzez  k s ięc ia  p rzed  kosztow nym i 
prom ocjam i. P rz e d  p rom ocją  m a g is te rs k ą  w  1685 ro k u  w ypłacono dziekanow i 
W ydziału  Filozoficznego m ag is tro w i A nd reaso w i H edio  241 grzyw ien , w  ty m  
40 ta la ró w  n a  w ino, 10 n a  w ołow inę i 16 g rzyw ien  w  gotów ce122, a  rok  
później n a  prom ocję d o k to rsk ą  m a g is tra  D re ie ra  i m a g is tra  D e u tsc h a  360 
g rzy w ien  n a  dw ie om y (274,8 li tra )  reń sk ieg o  w in a , n a to m ia s t  n a  prom ocję 
d o k to rsk ą  m a g is tra  B eh m a  i P fe iffe ra  p rzeznaczono  łączn ie  500 g rzyw ien , 
w  ty m  360 g rzy w ien  n a  w ino, 90 g rzy w ien  n a  d w a  woły, 18 g rzy w ien  n a  40 
k a rp i123. K siążę  tro szczy ł się  n ie  ty lko  o b y t m a te r ia ln y  g ro n a  p ro fe so rsk ie ­
go, lecz ta k ż e  o w dow y po p ro feso rach . I ta k  w dow a po pro fesorze  S ev erin ie

115 Ibidem, 13.550, k. 124.
116 Ibidem, 13.563, k. 100.
117 E. Eibl, Simon Dach (1605-1659), w: Die Albertus-Univerität zu Königsberg..., 

s. 106.
118 F. Gause, op. cit., ss. 465-466.
119 Archiwum Berlin-Dahlem, XX HA, Ostpr. Fol. 13. 558, k. 126.
120 Ibidem.
121 Ibidem, Ostpr. Fol., 13591, k. 114.
122 Ibidem, Ostpr. Fol. 13.593, k. 112.
123 Ibidem, Ostpr. Fol. 13. 594, k. 116-116v.
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G oblu o trz y m a ła  w  la ta c h  1 6 0 8-1609  27 beczu łek  m io d u  (1 Tonne=114,5 
l i t r a )124.

IX. Prom ocje u n iw ersy teck ie  i zabaw y poetyck ie

P oza  u ro czy sto śc iam i rodz in n y m i, ja k  śluby, pogrzeby  i ch rzc iny  o k az ją  
do rad o sn y ch  sp o tk a ń  członków  u n iw e rsy te tu  były: p ó łroczna z m ia n a  n a  
u rz ę d z ie  re k to rsk im , n o m in ac je  p ro fe so rsk ie  o raz  p rom ocje  m a g is te rsk ie  
i dok to rsk ie . W edług  s ta tu tó w  z 1554 r. w y boru  re k to ra  o raz  d z ie k a n a  W y­
d z ia łu  Filozoficznego dokonyw ano w  dw óch te rm in a c h , a  m ianow icie  w  n ie ­
dzielę Q u asim o d o g en iti (p ie rw sza  n ie d z ie la  po W ielkanocy) o raz  po św. M i­
ch a le  (29 IX)125. D la  u h o n o ro w a n ia  now o w ybranego  re k to ra  b ąd ź  św ieżo 
nom inow anego  p ro feso ra  s tu d e n c i p rzy b y w ali pod ich  o k n a  śp iew a jąc  s e re n a ­
dy. M ożna sobie w yobrazić, ja k i  h a ła s  czyniły  ta b u n y  śp iew ających  s tu d e n ­
tów. P ro fesorow ie u z n a w a li to  raczej za  m iłe  w y d arzen ie , zak az  tzw. N a ch t-  
m u sią u e  w prow adzono  bow iem  dopiero  16 k w ie tn ia  1738 r. K a ra m i grożono 
n ie  ty lko  h a ła su ją c y m  s tu d e n to m , lecz też  p rofesorom , k tó rzy  by  p rzy ję li 
ta k ie  h o n o ry 126.

P rom ocje  a k a d e m ic k ie  b y ły  szczegółow o o p raco w an y m  c e rem o n ia łem  
i s tan o w iły  okazję  do to w arzy sk ich  sp o tk a ń  ów czesnej e lity  po litycznej i k u l­
tu ra ln e j trz e c h  m ia s t K ró lew ca o raz  p rzyby łych  do m ia s ta  gości. Z te j okazji 
rek to r, d z ie k a n i i in n i u czestn icy  prom ocji podejm ow ani byli p rzez  osoby 
ub ieg a jące  się o s to p ień  n au k o w y  p o siłk am i i o trzy m y w ali od n ich  różne  
kosztow ne p rezen ty , ta k ie  ja k : k u p o n y  a k sa m itu , księg i, ręk o p isy  itd . U roczy­
stości u św ie tn ia ła  sp ec ja ln a  m u zy k a  k o m p o n o w an a  p rzez  m iejscow ych k a n ­
torów.

W  czasie  św ią t ak ad em ick ich  i u roczystośc i pub liczn y ch  n a  czele o rsz a k u  
kroczyło  ze s re b rn y m i b e r ła m i ak a d e m ic k im i dw óch pedeli. U b ra n i by li 
w  s z k a r ła tn e  p łaszcze, n a  k tó ry ch  lew ym  ra m ie n iu  w id n ia ł w ize ru n ek  fu n d a ­
to ra  A kadem ii. O baj re k to rz y  u b ra n i  by li w  cza rn e , je d w ab n e  p łaszcze, n a  
k tó re  nałożone były  ozdobne togi. W ie rzch n ia  to g a  u sz y ta  b y ła  z pupurow ego  
a k sa m itu , lam o w a n a  zło tem  i ozdobiona dw om a z ło tym i fręd z lam i. K ołn ierz  
p łaszcza  ozdobiony by ł sz e ro k ą  n a  trz y  palce  z ło tą  lam ów ką. N a  głow ie re k to ­
r a  spoczyw ał h a fto w a n y  zło tem  b ir e t127. P ie rw szy  p łaszcz  re k to rsk i w y k o n a­
ny  zo sta ł n a  k o sz t k s ięc ia  A lb re c h ta 128.

124 Ibidem, Ostpr. Fol. 13.523, k. 112v.
125 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 140.
126 Ibidem, Beylage Nr 82, Königsberg 16 IV 1738, ss. 437-438.
127 APO, Uniwersytet Królewiecki, 1646/62, Acta des academischen Senats, ss. 1-12: Opis 

ubioru rektora i ministeriałów pochodzi z 1821 r., gdy pojawiła się konieczność odnowienia 
zniszczonych już strojów oraz bereł uniwersyteckich. W opisie zaznaczono, że nowy strój rekto­
ra powinien mieć podobne zdobienia jak dotychczasowy.

128 D. H. Arnoldt, op. cit., Th. 1, s. 179; idem, Th. II, s. 83.
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N a  p o czą tk u  XVII w iek u  po jaw iły  się  p ro b lem y  z u s ta le n ie m  ra n g i p ro fe­
sorów  podczas u roczystośc i pub licznych . O sta teczn ie  po d łu g ich  d y sk u sjach  
e le k to r  w ydał rezo lucję, w  k tó re j p o s ta n a w ia ł, że p rofesorow ie trz e c h  w y­
ższych w ydziałów  (w kolejności teo logia , p raw o , m edycyna) m a ją  p ie rw sz e ń ­
stw o p rz e d  b u rm is trz a m i trz e c h  m ia s t  K ró lew ca o raz  p ro feso ram i „ex trao rd i- 
n a r i i”. Je d y n y m  w y ją tk iem  by ły  u roczystośc i czysto ak ad em ick ie , w  tra k c ie  
k tó ry ch  postanow iono , aby  p rofesorow ie „ e x tra o rd in a r ii” postęp o w ali bezpo­
śred n io  po p ro feso rach  „o rd in a rii”, n ie  ro zd z ie lan i p rzez  w ładze  m ie jsk ie 129. 
W ydane ro zp o rząd zen ie  w zbudziło  w iele w ątp liw ości, zw łaszcza  p rofesorów  
n adzw yczajnych  up rzyw ile jow anego  w ów czas W ydziału  Teologii. U zn a li oni 
bow iem , że pow in n i m ieć p ie rw szeń stw o  p rz e d  p ro feso ram i zw yczajnym i po­
zosta ły ch  w ydziałów . S p o rn ą  s ta ła  się  rów nież  k w e s tia , co n a leży  rozum ieć  
p rzez  „ak ty  ak ad em ick ie”. W  w y d an y m  m iesiąc  później re sk ry p c ie  e lek to r 
sprecyzow ał, że chodzi o prom ocje m a g is te rsk ie  i d o k to rsk ie , w  tra k c ie  k tó ­
ry ch  poszczególne w ydzia ły  n ie  pow inny  być rozdzie lone  i m ia ły  iść  je d e n  za  
d ru g im , a  p ro fesorw ie  zw yczajn i p rzed  nadzw yczajnym i. D alej za  ta k ie  u ro ­
czystości u zn an o  też  d y sp u tac je  i a k ty  o ra to rsk ie , a  ta k ż e  u roczystośc i ro ­
dzin n e  członków  w spó lno ty  akad em ick ie j, j a k  chrzciny, w ese la , pog rzeby130.

T akże prom ocje odbyw ały  się w ed łu g  ściśle  określonego  ry tu a łu  i p o p rze ­
dzało  je  zap ro szen ie  k a n d y d a tó w  p rzez  d z iek an a . Zgodnie z decyzją  e le k to ra  
z 1672 r. d z ie k a n  z a p ra sz a ł do prom ocji m a g is te rsk ic h  co cz te ry  la ta . P rzez  
te n  czas m ogło się  zeb rać  k ilk u  k an d y d ató w , k tó ry ch  czeka ły  k ilk u d n io w e 
egzam iny , n a jp ie rw  cz te ro g o d z in n y  p ry w a tn y  w  obecności w yznaczonych  
p rzez  s e n a t  profesorów , a  później trw a ją c y  kole jne  trz y  dn i po dw ie godziny 
eg zam in  publiczny. W  tra k c ie  tego  d rug iego  e g z a m in u  p rzy sz li m a g is tra n c i 
m ogli podejm ow ać zgrom adzonych  gości d u ż ą  ilośc ia  w in a  i m iodu. D opiero 
po pom yślnym  zak o ń czen iu  egzam inów  n a s tę p o w a ła  u ro c z y s ta  prom ocja. Z a­
p ro sz e n ia  n a  n ią  doręczano  w  n ied z ie lę  p o p rzed za jacą  uroczystość. O bok 
k s ięc ia  i u rzęd n ik ó w  d w orsk ich  o raz  całego g ro n a  ak ad em ick ieg o  p rzybyw ali 
n a jw y b itn ie js i obyw ate le  m ia s ta : b u rm is trz o w ie  i ra jcy  trz e c h  m ia s t  K ró lew ­
ca, p a s to rz y  i d iak o n i Kościołów, a  ta k ż e  p o siad a jący  sto p n ie  n au k o w e  w szy­
scy obecni w  K ró lew cu  tzw. p e re g r in i131.

W  d n iu  u roczystośc i o godzin ie  7 ra n o  bicie w ielk iego dzw onu  k a te d ra l­
nego oznajm iało , że u ro czy sty  o rsz a k  -  zap ew n e po w cześn iejszej m odlitw ie  
-  k ierow ał się do A u d ito riu m  M axim um . N a  jego czele kroczyli trębacze, za  
n im i d z iek an  w ydzia łu  i m ag is tran c i. Po zakończonej u roczystości cały  o rszak  
u d aw a ł się n a  ucztę. R ek to r za p ra sz a ł obok siebie najlepszego  z kandydatów , 
a  za  n im i postępow ali członkow ie w ydzia łu  pod p rzew odnictw em  dziekana.

U czty  odbyw ały  się w  k n ip a w sk im  lu b  s ta ro m ie jsk im  D w orze A r tu s a  
(Ju n k erh ö ffe ). P rz e c ię tn a  u c z ta  po prom ocji w  p ierw szej połow ie X V II w.

129 Ibidem, Th. 1, Beylage Nr 64, Verordnung der Rang Profesooren, Königsberg 25 XI 
1693, ss. 402-404.

130 Ibidem, Beylage Nr 65, Cölln an der Spree 20 XII 1693, ss. 404-405.
131 D. Bogdan, Uroczyste promocje magisterskie na Uniwersytecie Królewieckim w pierw­

szej połowie XVII wieku, Komunikaty Mazursko-Warmińskie, 2000, nr 3, ss. 321-344.
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p rzy g o to w y w an a  b y ła  n a  około 20 stołów. W  zachow anym  ra c h u n k u  w y d a t­
ków  n a  prom ocję m a g is te rs k ą  w  1636 r. w ym ieniono: chleb , koguty, gęsi, 
szynk i, p ieczen ie  z dziczyzny, ozorki, p asz te ty , p tac tw o , k a rp ie , łososie, p ie r ­
n ik i, a  do p ic ia  napó j jagodow y, piw o i w in a  (w iśniow e, m a łm az ję  i m łode 
wino). D la  dodatkow ego  u św ie tn ie n ia  prom ocji p rzy jac ie le  k a n d y d a ta  do 
s to p n ia  naukow ego  w y d aw ali d ru k ie m  sp ec ja ln e  g ra tu la c je  w  fo rm ie ła c iń ­
sk ich  o racji lu b  w  fo rm ie rym o w an y ch  w ierszy, k tó re  były  odczy tyw ane pod ­
czas u roczyste j u cz ty 132.

C zas w olny po za jęc iach  ak ad em ick ich  sp ęd za li p rofesorow ie ta k  ja k  in n i 
m ie szk ań cy  m ia s ta . W raz z końcem  śred n io w iecza  obok D w orów  A r tu s a  
„ Ju n ck e rh ö fe” i ogrodów  g m in n y ch  p o p u la rn e  s ta ło  się byw an ie  w  p u b licz­
nych  gospodach , k tó re  liczn ie  p o w staw ały  zarów no  w  obręb ie  sam ego  m ia s ta  
ja k  i n a  p rzed m ieśc iach . O d połow y XVI w. n a jp o p u la rn ie jsz e  by ły  „S chw arze 
M o h r” i „P o ln ische  K ru g ”, k tó re  leża ły  w  K n ip aw ie  p rzy  M a g is te rg a sse  
i w  k tó ry ch  szczególnie c h ę tn ie  sp o ty k a li się polscy k u p cy 133. M ożna p rz y ­
puszczać, że zarów no te  ja k  i in n e  liczne k a rczm y  zn a jd u jące  się  n a  p rz e d ­
m ieśc iach  K nipaw y, były  często  odw iedzane  p rzez  członków  u n iw e rsy te tu . 
C hcąc odpocząć od ciasno  zab u d o w an y ch  u liczek  S ta reg o  M ia s ta  i K n ipaw y  
profesorow ie u n iw e rsy te tu  n ab y w a li też  ogrody n a  w o ln izn ach  za  m ias tem . 
B yły to  d z ia łk i ogrodnicze, s tan o w iące  jed n o cześn ie  m iejsce le tn ieg o  w ypo­
c z y n k u 134. W  połow ie XV II w ie k u  p ro feso row ie  królew ieccy, po c zasach  
o s try ch  k onflik tów  i sporów, s tw orzy li to w arzy stw o  poetyckie , k tó re  przesz ło  
do h is to r ii  pod n a z w ą  „K ön igsberger D ic h te rk re is”. Jego  członkow ie n a  w zór 
w łosk ich  A k ad em ii sp o ty k a li się  n a  łon ie  p rzy ro d y  w  celach  b iesiadno-tow a- 
rzysk ich , a  p rzy  okazji recy tow ali w iersze , do k tó ry ch  n ie k tó rz y  z n ich  k o m ­
ponow ali m uzykę. Tej g ru p ie  w y k sz ta łco n y ch  teologów, praw ników , m edyków  
przew odzili S im on  D ach  i R o b e rt R o b e rtin  (1616-1648). Z im ą sp o ty k a li się 
w  p ry w a tn y c h  m ieszk an iach , a  la te m  w  ogrodach , p rzy  czym  p refe ro w an o  
m ieszczącą  się n a  n a b rz e ż u  P rego ły  w  okolicy w yspy  L om se „ K ü rb ish ü tte ”
-  k a ted ra ln eg o  o rg an is ty  H e in ric h a  A lb e rta  (1604-1651). Je j członkow ie swoje 
im iona  w ycinali w  dyn iach , a  jak o  chłodzący tru n e k  spożyw ali lipn ick ie  piwo
-  Ju lep . Do tego k ręg u  poetyckiego na leże li z g ro n a  profesorskiego: p rofesor 
teologii M ichael B ehm , p rofesor m edycyny C h ris to p h  T inc to riu s (1604-1662), 
b o tan ik  i profesor m edycyny J o h a n n  L öselius (1607-1655), p ro re k to r szkoły 
s ta rom ie jsk ie j (od 1645) C h ris to p h  C ald en b ach  (1613-1698), p ro fesor logiki 
M ichael E ichler, d iakon  kościoła s tarom iejsk iego  V alen tin  Thilo s ta rsz y  (1579­
-1 6 2 0 ) oraz jego syn, p rofesor w ym ow y V alen tin  Thilo  m łodszy (1607-1662)135.

132 Licznie zachowane w dziale starodruków Biblioteki Uniwersyteckiej w Toruniu np. 
Pol.7 II. 4543: Monumenta honoribus in philosophica summis Christophori Caldenbachii scho- 
lae Paleopoleos Regiomontanae prorectoris dicata, Królewiec, Reusner 1655.

133 F. Gause, op. cit., Bd. 1, ss. 423-424.
134 Ibidem, ss. 428-429: np. profesor Crispin Klugmichel (1584-1638) czy profesor Severin 

Göbel.
135 Ibidem, ss. 467-468.
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SUM M ARY

The basic privileges of the P ro testan t U niversity in Königsberg, founded in 1544 
by Prince Albrecht Hohenzollern, were guaranteed in a document issued on 18 April 
1557. Confirmation of the foundation of Königsberg in the in ternational area was the 
privilege issued on 28 March 1560 in Vilnius by the Polish king, Sigismund II 
Augustus, granting this university the same rights and liberties as those enjoyed by 
the Krakow Academy. For the ru lers of the Duchy of Prussia, and afterwards, the 
Kingdom of Prussia, the Königsberg A lbertina was a precious jewel, for which they 
looked after for centuries w ith unusual concern. I t  should be remembered th a t the 
University in Königsberg was the second university in the Polish Republic after the 
Cracow Academy (1364) and the second P ro testan t university in Europe after M ar­
burg (1527). The University in Königsberg was, on one hand, an institution th a t was 
subordinate to the prince, and on the other, it had all rights of a privileged corpora­
tion. Professors and other members of the university, the so-called “cives academici” 
formed a separate corporation based on a hierarchical structure and headed by an 
regularly elected rector. After m atriculation and recording into the university regi­
ster by the rector, everyone, regardless of their s ta tus of origin, was granted rights 
as a “Bürger der U niversität”.


